
Plenum
KW PZPR
w Poznaniu

POZNAŃ (PAP)25 bm. odbyło się w Poz­naniu plenum KW PZPR po­święcone przygotowaniom do wojewódzkiej konferencji par tyjnej, która ma się odbyć w najbliższym czasie.Członkowie plemftn, po dy­skusji, przyjęli projekt refe­ratu sprawozdawczego egze­kutywy, przedstawiony przez ■sekretarza KW PZPR Włady­sława Markiewicza. Jedno­cześnie zobowiązano egzeku­tywę KW do włączenia do re­feratu. wniosków zgłoszonych w czasie dyskusji. J1Następnie członek-egzekuty­wy KW Jerzy Zasada zapoz­nał zebranych z przygotowa­niami do konferencji sprawo­zdawczo-wyborczej.Członkowie plenum zatwier dzili również nowy skład Wojewódzkiej Komisji Kon­troli Partyjnej, której prze­wodniczącym został Franci­szek Nowak. Zastępcą prze­wodniczącego WK KP wybra­
no Franciszka Niewiadomskie- 
ro. ___ __

jPrzeef
wojewódzkim zjazdem
spółdzielczości
produkcyjnej

(Inf. wl.)W czasie wczorajszej kon­ferencji prasowej redaktorzy rolni poznańskich dzienników, PAP i Radia zostali poinfor­mowani przez przedstawicieli Komitetu Organizacyjnego o przygotowaniach do wojewódz­kiego zjazdu delegatów powia­towych związków spółdzielczo­ści produkcyjnej. Termin zjaz du został ustalony na dzień 9 marca br.Tematem obrad będą spra­wy, jak można by to nazwać — rehabilitacji spółdzielczości produkcyjnej. Omówienie trud­nej niewątpliwie sytuacji w tej dziedzinie pozwoli na wysu nięeie środków zaradczych, W trakcie trwania zjazdu ma być utworzony Związek Wojewódz­ki Spółdzielczości Produkcyj­nej oraz wybrane jego władze.Spodziewana jest obecność przedstawicieli centralnych władz partyjnych i spółdziel­czych. (em-par)
Decentralizacj a 

w resorcie kultury i sztuki
WARSZAWA (PAP)W związku z szeroko dys­kutowaną sprawą decentrali­zacji w resorcie kultury i sztuki, przedstawiciel PAP zwrócił się do wiceministra Kultury i Sztuki T. Zaorskiego z prośbą o poinformowanie, na jakich zasadach opierać się będzie nowa struktura tego ministerstwa.Z informacji wynika m. in., że Centralny Zarząd Teatrów zostanie połączony z Central­nym Zarządem Imprez Estra­dowych, Centralny Zarząd In-stytucji Muzycznych będzie powołanie komitetu do spraw przekształcony w departament kinematografii, w skład któ- muzyki, przejmie on jedno- rego wejdą wybitni twórcy i cześnie od Centralnego Za- krytycy.rządu Imprez Estradowych tę Komitet pełnić będzie funk- część działalności, która w za- cje kontrolne nad urzędem kresie muzyki zajmowała się kinematografii i wytyczać kie dotychczas estradą. Centralny runki rozwoju polskiej twór- Zarząd Muzeów i Ochrony czości w tej dziedzinie. Zabytków/ zostanie przekształeony v/ departament ochrony zabytków7 i muzeów7. Central­ny Zarząd Sztuk Plastycznych zmieniony zostanie na depar­tament plastyki. Istnieć bę­dzie natomiast Centralny Za­rząd Przemysłu Muzycznego. Zmieni się struktura i zakres prac Centralnego Zarządu Świetlic i Domów Kultury, który w związku z nową po­lityką kulturalną, opartą na działalności aktywu społecz­nego, stowarzyszeń i związ­ków, utracił swój dotychcza­sowy charakter. Jego rola będzie musiała iść raczej w kierunku stwarzania odpo­wiednich warunków do roz­woju tych związków i insty­tucji, popierania miejscowej inicjatywy, szkolenia kadr itp.
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rszawie obradują przedstawiciele
WARSZAWA (PAP)
24 bm. w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie rozpoczął obrady sejm przedstawicieli poi 
skiej myśli technicznej — III Kongres Inżynierów i 
Techników Polskich. W obradach uczestniczy ok. 2.800 
delegatów ze wszystkich środowisk inteligencji tech­

nicznej w kraju.

Na. uroczystość otwarcia ob 
rad przybyli: I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni-
czej — Władysław Gomułka, nauki i techniki, 
sekretarz KC PZPR, zastępca Na obrady polskiego kon- 
przewodniczącego Rady Pań- gresu techniki przybyły dele 
stwa — Jerzy Albrecht, wice gacje organizacji i stowarzy- 
prezes Rady Ministrów — szeń naukowo-technicznych 
Piotr Jaroszewicz, przewodni z Bułgarii, Czechosłowacji, Ju 
czący komisji planowania gosławii, Węgier i ZSRR, 
przy Radzie Ministrów — Ste Na wstępie obrad wygłosił 
tan Jędrychowski, minister przemówienie tow. Włady* 
obrony narodowej — Marian sław Gomułka. Fragmenty te 
Spychalski oraz przewodni- go przemówienia poda jemy 
czący Centralnej Rady Zwią poniżej.

Drugi dzień obradgadnienia na niej poruszane były sprawami pierwszorzęd­nej wagi.
Sprawa pierwsza — kadry, 

ich wykorzystanie i przygoto­
wanie. Mówił o tym m. in.

25 bm. delegaci na III Kon­gres Inżynierów i Techni­ków Polskich obradowali w dalszym ciągu w 12 sekcjach Kongresu. Podstawą dyskusji było ponad 180 referatów, wiceminister Szkolnictwa Wyż szego — inż. TL Golański.my techniki i ekonomiki. Wnioski sformułowane w to­ku dyskusji, w której często występowały różnice poglą­dów, staną się podstawą obrad 
------------------t. ......... .............. dnitl 5plenarnych Kongresu w umu wręcz zaskakujące: wdzisiejszym. . Polsce — kraju wielce zaco-Nie było przypadkiem, że fanym pod względem postępu sekcja „Inżynier i technik w techniki — posiadamy pro- gospodarce narodowej” nosiła centowo więcej inżynierównumerację „1”. Bo też i za-

Z Centralnego Domu Twór­czości Ludowej powstanie centralna poradnia metodycz­na, która prowadzić będzie m. in. wzorcową świetlicę meto- dyczno-instruktażową dla ru­chu amatorskiego. Likwidacji ulegnie departament imprez i obchodów artystycznych.Ministerstwu podlegać będą urzędy: Wydawniczy i Ki­nematografii oraz Generalna Dyrekcja Archiwów Państwo­wych. Z uwagi na specyfikę twórczości filmowej, mini­sterstwo uznało za niezbędne

ZE ŚWIATA FILMU

Pierre Brasseur i Georges Brassens, główni odtwórcy no­
wego filmu Rene Claira „Porte des Litas“. Na zdjęciu:
Juju“ (Pierre Brasseur) i „Artysta" (Georges Bras­

sens) w jednej ze scen filmu.Fot. - CAF

zków Zawodowych — Ignacy 
Loga-Sowiński.

W obradach uczestniczą wy 
bitni przedstawiciele świata

Stanowisko znacznej większo śoi uczestników sesji ujęte zostało przez referenta, prof. inż. J. Tymowskiego.
N.Ź... W USA. Na około 60 za­trudnionych pracowników* * * * * * 7 * * * li przemysłu — 1 inżynier. Mi­mo posiadania dostatecznej ilości inżynierów i techników, polityka minionego okresu, który cechowało duże lekce­ważenie kwalifikacji facho­wych, doprowadziła do tego, że obecnie 60 proc, stanowisk dyrektorów naczelnych w prze myślę, blisko 100 proc, dyrek­torów administracyjnych i ok. 70 proc, stanowisk kierowni­ków7 wydziałów produkcyj­nych obsadzone jest przez lu­dzi nie mających nawet śred­niego wykształcenia. Gdzie więc ci inżynierowie?

Połowa z nich pracuje w 
administracji, urzędach, biu­rach, centralnych zarządach i innych urzędniczych instytu-

Przemówienie Władysława 
Gomułki, wygłoszone na III 
Kongresie Inżynierów i Tech­
ników Polskich w Warszawie, 
podajemy na str. 2.

cjach. Z drugiej połowy inży­nierów zatrudnionych w za­kładach przemysłowych — tylko 5 proc, pracuje bezpo­średnio w produkcji.
Hasło: „Wszyscy inżynie­

rowie bliżej produkcji11 wiąże 
się z drugim zagadnieniem: 

(Ciąg datezy na str. 2)

+ na taśmie 
dalekopisu*

ZGODNIE ’’
Z ORZECZENIEMj! paryskiego Sądu Apelu- 

ij cyjnego z 10 grudnia ub. f ij roku — w poniedziałek na- H j stąpiło ponowne otwarcie ij Biblioteki Polskiej w Pa- i rjs/żw..
RZĄD MAROKA

domaga się rozpoczęcia ro­
kowań francusko-marokau- 
skich na temat pobytu, wojsk 
francuskich w Maroku oraz 
spraw związanych z okreś­
leniem południowych granic 
Maroka.

DOWÓDCA NACZELNY
sił zbrojnych NATO w Eu­
ropie, generał Norstad przy 
był w poniedziałek z 3-dnio- 
wą oficjalną wizytą do Bel­
gii. Weźmie on udział w ma­
newrach belgijskich skocz­
ków spadochronowych w po­
bliżu Namur.

PABLO PICASSO
otrzymał honorowe obywatel 
stwo miasta Antibes. Picas­
so ozdobił freskami muzeum 
tego miasta.

Na uroczystość przybył 
sekretarz generalny FPK — 
Maurice Thorez.

ADENAUERh udał się do Włoch, gdzie za­
li mierzą, spędzić 3-tygodnio- ij wy odpoczynek.

POLICJA ARESZTOWAŁA
w stanie Teksas 223 osoby 
pod zarzutem udziału w 
handlu narkotykami. Skon­
fiskowano znaczne ilości he­
roiny i marijuany.

NA LINII
Bruksela — Charleroi zde­
rzyły się dwa pociągi elek­
tryczne. Dzva przednie wa­
gony zostały doszczętnie 
zdruzgotane. 60 osób jest 
rannych, w tym 20 poważ­
nie.

LAWINY ŚNIEŻNE
w Alpach Szwajcarskich spo 
wodowały śmierć 6.osób.

We wsi Basse-Nendaz w 
dolinie Rodanu lawina zmio­
tła dom mieszkalny, garaż i 
tartak. Trzy osoby są zabite, 
a dwie ranne.

Cichy poniedziałek w Sejmie
— dziś premier przedstawi listę rządu

Auss sprawozdawca parlamentarny donosi:
Cichym poniedziałkiem nazwał- klubu poselskiego PZPR, gdzie 

bym wczorajszy dzień w Sejmie, między innymi przychylano się o 
W rzeczy samej działo się bardzo zdania, że należałoby pov\ oiaC li­
nie wiele. Zwykła cisza przed bu- rębne komisje rolnictwa
rzą? Nie tyle przed burzą jle przed 
rozpoczynającą się dzisiaj trzy, 
czterodniową plenarną debatą.

Komisja mandatowa nie jest 
ciałem, które roztrząsa szczególnie 
interesujące kwestie, toteż zrela­
cjonuję przebteg wczorajszego jej 
posiedzenia najzwięźlej. Zatwier­
dziła ona i przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie Państwowej Komisji 
Wyborczej, stwierdzające ważność 
wyborów. Jak wynika z materia­
łów, omawianych na zebraniu ko­
misji mandatowej, posłów PZPR- 
owców zasiada w Sejmie 239, ZSŁ- 
owców — 117, członków SD — 39, 
bezpartyjnych — 62. Wyższe wy­
kształcenie posiada 181 posłów, 
średnie lub niepełne wyższe ■— 139, 
podstawowe lub niepełne średnie 
— 117. W wieku pońiiej 25 lat ma­
my dwóch posłów, blisko dwustu 
liczy sobie 41 do 30 lat, stu trzy­
nastu od 31 do 60 lat, zaś trzech 
przekroczyło siedemdziesiątkę. Po­
słanek mamy obecnie 19.

Jeśli idzie o projekt regulaminu 
sejmowego, był on wczoraj przed­
miotem dyskusji na posiedzeniu

2ń bm. w Sali Kongresowej 
PKiN w Warszawie rozpoczął 
obrady III Kongres Inżynie­

rów i Techników Polskich. 
Na zdjęciu, pierwszy sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomułka 
dekoruje mgr. inż. Stanisława 
Rzadkowskiego krzyżem kawa­
lerskim orderu odrodzenia Pul. 

ski.CAF — Fot. Kondracki
Molleł przybył 
do Nowego Jorku
— NOWY JORK (PAP) Premier Mollet wygłosił nalotnisku Idlowild przemówienie, w którym po wyrażeniu „rado­ści z pobytu na ziemi amerykan skiej** wskazał na znaczenie „silnych więzów przyjaźni łą­czących Francję, Wielką Bry­tanię i USA we wspólnym działaniu na rzecz pokoju i sprawiedliwości międzynarodo­wej..?*
Nowy kurs waluf
nie ma wpływu
na wymianę towarową
z zagranicą

WARSZAWA (PAP)Wprowadzenie w Polsce od 11 lutego br. kursu specjalne go walut wywołało duże zain­teresowanie prasy zagranicz­nej. W szeregu pism ukazały się na ten temat komentarze. Często jednak — pisze redak­tor gospodarczy PAP — pra­sa i agencje krajów zachod­nich w sposób niewłaściwy in­terpretowały niektóre momen­ty związane z wprowadzeniem „nowych kursów'*. Komentato­rzy zachodni stwierdzali bo­wiem niejednokrotnie, że no­wa, specjalna relacja złote­go w stosunku do walut za­chodnich będzie miała wpływ na kształtowanie się zagranicz nego obrotu towarowego Pol­ski i na wykonanie umów pod­pisanych przez nasz kraj z państwami zachodnimi.
Trzeba więc jeszcze, raz wy­

raźnie powiedzieć, że wprowa­
dzone nowe kursy specjalne 
ograniczone są wyłącznie do 
płatności wynikających z usług 
o charakterze nie handlowym,. Nie mają więc one żadnego wpływu na nasze stosunki han dlowe z zagranicą, nie przewi­dują też zmiany cen towarów, ani też tzw. różnic w ubocz­nych kosztach handlowych, do których należą ubezpieczenia i opłaty za przewozy.

_____ __ leśnic­
twa.

Również wczoraj delegacja Klu­
bu Sprawozdawców Parlamentar­
nych przyjęta została przez mar­
szałka Czesława Wycecha, który 
odniósł się do trosk ł postulatów 
dziennikarzy pracujących na tere­
nie Sejmu z pełnym zrozumieniem 
i życzliwością.

W porównaniu z wczorajszym 
cichym poniedziałkiem — dzień 
dzisiejszy wypełniony będzie pt* 
brzegi treścią. Poza posiedzeniem 
komisji regulaminowej, przewi­
dziane są narady wszystkich klu­
bów partyjnych. Nadio zbierają 
się posłowie bezpartyjni oraz dzia­
łacze katoliccy, wieczorem zaś ma 
się odbyć spotkanie posłów-praw- 
ników. Mówi się także, że posło­
wie pomorscy zamierzają zawią­
zać koło.

Ale, rzrtz prosta, zasadniczym 
punktem programu dnia dzisiej­
szego będzie wystąpienie premiera 
Cyrankiewicza, który złoży ośwlad 
czenie co do składu i programu 
nowego rządu.

Jak mówią, Prezes Rady Mini­
strów ma przemawiać około 90 
minut, przy czym dzisiaj nie roz- 
pocznie się dyskusja ani nie od­
będzie się głosowanie nad kandy­
daturami do tek ministerialnych. 
Debacie nad exposć i proponowa­
nym składem rządu poświęcone 
będzie posiedzenie środowe, a mo­
że i część czwartkowego.

Kuluary, jak i cała stolica, trzę­
sły się od plotek i jirzypuszczeń 
co do obsadzenia tych czy innych 
stanowisk w rządzie. Mówi się, że 
zmiany mają być niemałe. Ale o 
tym — za 24 godziny.

P. Z.

Zmiana taryfy pocztowej
dla przesyłek
zagranicznych

WARSZAWA (PAP) ,
W związku z ustaleniem specjal­

nego kursu walut przez ministra 
finansów — z dniem 1 marca br. 
Ministerstswo Łączności ma wpro­
wadzić nową taryfę pocztową dla 
obrotu zagranicznego.

Opłaty pocztowe za przesyłki wy 
sylane za granicę — listy zwykłe, 
polecone i expressy, karty pocz­
tów*, druki i przesyłki lotnicze — 
nu> w* zaśaazie w.»rvM&ąć i»-kiot- 
nie. Zasadę tę przy wysyłaniu pa­
czek stosuje się już od 11 bm.

Podstawą nowej taryfy poczto­
wej jest ustalony specjalny kurs 
złotego franka szwajcarskiego (kon 
wencyjnego), który dotychczas wy 
nosił 1,31 złotego polskiego. Obec­
nie kurs specjalny franka szwaj­
carskiego ustalony został na 7,84 
złotego polskiego.

Ośmioro dzieci 
ofiarami
wybuchu pocisku

WROCŁA W (PAP)
Tragiczny wypadek zdarzył się 

we wsi Wartowice w pow. Bole­
sławiec, na Dolnym Śląsku. Grupa 
dzieci z miejscowej szkoły zbiera­
jąc w pobliskim lesie złom, znala­
zła pocisk artyleryjski. Zaczęły 
one przy nim manipulować i wów­
czas nastąpił silny wybuch. Czwo­
ro dzieci poniosło śmierć na miej­
scu. Czterech innych chłopców od­
niosło rany — w tym trzech cięż­
kie. Dwoje rannych dzieci prze­
wieziono do kliniki ocznej we Wro 
cławiu, a trzecie, którego stan jest 
ciężki, operowano w szpitalu po­
wiatowym w Bolesławcu.

Złodzieje samochodów
pod kluczem

WROCŁAW (PAP)
Komenda Miejska MO we Wro­

cław iu zlikwidowała szajkę zło­
dziei samochodów. Jak ustaliło 
dotychczasowe śledztwo, łupem 
bandy padło 11 samochodów i 5 
motocykli. Wszystkie one zostały 
już zwrócone właścicielom.

Większość członków bandy zo­
stała aresztowana. W więzieniu 
przebywają: Z. Klimczyk, Kr. 
Drgas i K. Kilichowski.

Tygodnik
Satyryczny
w Poznaniu ?

A TAK
- 3 tO j«7
w najbliższym czasie



Wł. Gomułka;
Dop:ier® nowoczesna technika

może zapewnie wzrost wydajności pracy
i podniesienie stopy życiowej

Dzisiejszy Wasz Kongres dukcji przemysłowej i znacz- zbyt wielka liczba pracuje miany, jakie pod kierownic- 
jest bardzo na czasie. Kraj ne podniesienie poziomu ży- dziś w administracji. twem Polskiej Zjednoczonej
nasz znalazł się bowiem w sy ciowego. Aby tego dokonać, nom*,™ ra Partii Robotniczej zaszły u
tuacji, która wymaga i zara powinna poważnie wzrosnąć . bfa™ nas w ostatnim okresie, mają
zem pozwala na mobilizację wydajność pracy, co jest nie ,“;a która u swoich podstaw dążeniei aby
wszystkich twórczych sił na- możliwe bez nowoczesnej szybciej i pełniej zaspokajać po
rodu dla rozwiązywania naj- techniki. Dopiero nowoczesna trzeby życiowe świata pracy,
ważniejszych obecnie w na- technika, a przede wszystkim gadnienia z zakresu postępu / / . * A
szym życiu zagadnień rozwo- mechanizacja, automatyza- bephn/cznego. Dla wykonania Aby to dążenie mogło stawać 
ju gospodarki narodowej. U- cja, intensyfikacja i przyspie wielkich zadań z zakresu po- się rzeczywistością, konieczne 
chwały VIII Plenum KC na- szenie procesów produkcyj- sŁępu technicznego, trzeba jest, by wielka armia inteli- 
szej partii i wyniki stycznio- nych zapewnia wzrost wydaj ?<«»**»? młodym inżynierom gencji technicznej zdecydowa- 
wych wyborów do Sejmu ności pracy, który jest nie- \ technik?m» ktorzy opuszcza nym krokiem maszerowała 
Stwarzają dobre polityczne zbędny do wykonanfe zadań *
warunki, umożliwiające szyb- planu 5-letniego, planu wzro Doświadczeni inżynierowie , 
kie przezwyciężanie obecnych stu produkcji, obniżki kosz- powinni dalej uczyć młodych L " a” a 
trudności w naszej gospodar tów i wzrostu plac realnych, absolwentów, a nie spychać ~ * naszym Kraju,
ce i jej dalszy rozwój, od któ — Bo wszystkie te sprawy są ich do robót administracyj- Partia nasza niejednokrotnie 
rego uzależnione jest dalsze ściśle ze sobą powiązane. nych, uczyć ich na kursach i dawała wyraz swemu stosun- 
podnoszenie materialnego i Nasi konstruktorzy mają przekazywać im swą wiedzę i kowi do inteligencji technicz- 
kulturalnego życia szerokich przed sobą tak porywające za doświadczenie w codziennej nej. Cenimy ją bardzo wysoko, 
warstw naszego społeczeń- dania, jak zaprojektowanie współpracy. Trzeba wreszcie dzielimy jej troski i radości. Ce 
stwa. nowych statków-tankowców, uczyć się samemu. Technika nimy Was wysoko nie tylko za

Wszyscy jesteśmy zgodni co nowych zautomatyzowanych ogromnymi krokami idzie Waszą ofiarną pracę, lecz i dla 
do tego, jak wielkie znaczenie obrabiarek, małych samocho- szybko naprzód. W naszych tego, że miejsce społeczne, ja- 
posiada technika, jak wielką dów osobowych, silników wy- oczach ma miejsce prawdzi- kie zajmujecie, łączy Was bez- 
rolę mają do spełnienia inży sokoprężnych do samocho- wa rewolucja techniczna. Au pośrednio i zespala w jedną ca 
nierowie i technicy w codzien dów ciężarowych, nowych ma tomatyzacja, wtargnięcie do lość z klasą robotniczą, 
nej realizacji tego naczelnego szyn górniczych i wielu in- przemysłu i nauki nowej si-
zadania. Dlatego też do obrad nych. ły — energii atomowej, gwał
Waszego Kongresu partia na W Planie 5-letnim rozpoczy towny rozwój półprzewodni- 
sza przywiązuje wielką wagę namy nową epokę w technice ków, nieznanych jeszcze zu- 
a społeczeństwo wiąże z nim polskiej — epokę mas pląs- pełnie 15 lat temu, nowa che 
wielkie nadzieje. tycznych. mia organiczna — oto funda-

Po omówieniu z kolei wkła Zadania są wielkie i pory- menty rewolucji technicznej, 
du polskich inżynierów i tech wające, ale zarazem niełatwe którą przeżywamy. Trzeba 
ników w dzieło rozbudowy na Jakie są warunki wykonania szeroko korzystać z doświad- 
szego przemysłu, tow. Gomuł tych zadań? Czego partia i czeń innych krajów, czerpać 
ka mówił dalej: rząd oczekują od naszych in- najlepsze wzory zarówno z

Plan 5-letni stawia przed żyńierów i techników? techniki krajów socjalistycz-
nami i przed całym narodem Po pierwsze — trzeba prze nych, jak również z techniki 
nowe, poważne zadania. Za- sunąć do produkcji inżynie- rozwiniętych krajów” kapita- 
kładamy poważny wzrost pro rów' i techników”, których listycznych.

W Warszawie obradują przedstawiciele
polskiej myśli technicznej

(Ciąg dalszy ze sir. 1) — Występuje u nas wyraż-
, , , , „_„. ny przerost inżynierów —

szkoleniem kadr. Tu przede magistrow — mówił przed- 
wszystkim wylano przysłowio stawiciel politechniki Gdań- 
we „wiadro zimnej wody na Skjej, Dziedzic: Rocznie dy- 
głowy wszystkich zwolęnm- piomów inżynierskich wydaje 
ków „produkowania inżynie- sję ^na joo tys. iu<iności) w 
rów i techników za wszelką krajach o tak wysokiej kul- 
cenę i pogoni za pokaźnymi turze technicznej i uprzemy- 
okrągłymi liczbami ludzi o- głowieniu, jak na przykład w 
puszczających uczelnie i szko USA 13 w Angm _ 5,7, w 
ły techniczne. Sprecyzowane ZSRR — 28. a w Polsce — 
postulaty większości zebra- „37,2. Cała ta pogoń za efek- 
nych na 1 sekcji brzmią: rocz tywną ilością — stwierdzono 
ny dopływ do przemysłu in- — odbywa się kosztem niefa- 
żynierów i techników jest o- chowości absolwentów na- 
becnie nadmierny, nie odpo- szych szkół
wiada ani potrzebom prze- Poziom absolwentów-tech-
VnyflUi oW mnr nilrów np. w Niemczech czy
10-lecia, ani faktyczi ym in Anglii znacznie przewyższa po 
liwosciom uczelni Nae y ziom naszych absolwentów-
p?STmowanTch kandydatów monterów 1 stopnia, 
na politechniki. Zrewidować Oprawa druga najbar- 
celowość istnieją 10 tech- dziej chyba burzliwy temat 
nicznych uczelni akademie- obrad 1 sekcji: niedorozwój 
kich i 11 Wieczorowych Szkół techniczny kraju od strony 
Inżynieryjnych wynalazczości. — Ilosc doko-

Ten postulat prof. Tymów- nanych i zastosowanych wy- 
skiego spotkał się z gorącym nalazkow, stwierdził prezes 
sprzeciwem niektórych osób. Stowarzyszenia

Dwanaście sekcji omawia
zagadnienia 

gospodarki narodowej
{Ol warszawskiego przedstawiciela „Głosu*')

Ze słów, jakie wypowiedział Kotarbiński. Znów gorące brawa 
Władysfaw Gomułka w niedzie — tym razem na cześć obecnych na 

lę w Sali Kongresowej Pałacu Kul- sali delegatów zagranicznych. Przy 
tury i Nauki, w pierwszym dniu była 4-osobowa delegacja radziec- 
obrad III Kongresu Inżynierów i ka, 6-osobow^ węgierska, 4-osobo- 
Techników Polskich najhardziej wa jugosłowiańska, oraz po 2 oso- 
może zastanowiło mnie takie okreś by z Czechosłowacji i Bułgarii, 
lenie: „Jesteście (inżynie- Przewodniczący delegacji radzlec- 
rowie, technicy) pierwszymi Uiej, pozdrawiając Kongres, wrę- 
współtwórcami ogól- cza prowadzącemu obrady prof. 
nej kultury naród u“. Wierzbickiemu proporczyk i pa- 
Ponieważ w sprawach bardzo prak miątkowy adres w pięknej, czer- 
tycznych, zahaczających o ekono- wono oprawnej księdze, 
mię 1 technikę byliśmy dotychczas, yj iojy prasowej ruch: Co chwi- 
a często jesteśmy jeszcze i dziś na- lę obsługa Kongresu dokłada ja- 
zbyt niepoprawnymi humanistami xieś nowe materiały. Przyjemne 
— przypomnienie to jest bardzo na zdziwienie — wśród innych, każdy 
czasie. Określa ono bowiem miej- (jo^taje równiej! 4-stronicową, 
sce współczesnej techniki w naszej styczniową wkładkę „Głosu Wiel- 
gospodąrce. kopolskiego" z materiałami przed-

Pierwszy dzień obrad: referat, kongresowej narady poznańskiego 
przemówienie I sekretarza KC, środowiska technicznego, oraz po- 
obrady w sekcjach. Pierwsze wy- dobną wkładkę „Gazety Poznań­

skiej0 z bieżącego miesiąca. No­
wa Huta wydała specjalną „Bły­
skawicę0 z postulatami inżynierów 
i techników tego miasta i ona krą­
ży wśród uczestników Kongresu. 

Referat prof. Tymowskiego był

Obejdzie się bez stosowania sankcji
JORK (PAP). Associated Press donosf z Waszyngtonu, że jak się zda je, Stany Zjednoczone i Izrael po rozumiały się co do nowego ujęcia sprawy wojsk izrael­skich. co pozwoli być może, zażegnać nowy kryzys na Bliskim Wschodzie bez stoso­wania sankcji przez ONZ. Po

Wynalazców 
Polskich, mgr inż. K. Leski — 
decyduje w wielkiej mierze o 
szybkim i trwałym postępie 
technicznym. Tymczasem — 
w 1955 roku w kraju zareje­
strowano ponad 1100 wyna­
lazków, gdy tymczasem na 
przykład we Włoszech 11 ty­
sięcy, a w USA — 40 tysięcy.

Zebrani byli zgodni w opi­
nii, że nie trzeba udowadniać, 
iż to tylko niedowład polskiej 
twórczej myśli technicznej 
jest przyczyną takiego kata­
strofalnego stanu. Gdzie leżą 
więc powody?

— Realizacja wynalazków 
— mówiono na obradach — 
odbywa się obecnie w gospo­
darce w drodze nakazu ad­
ministracyjnego. Fabryki nie­
chętnie wykorzystują wyna­
lazki, gdyż nie posiadają u- 
prawnień do wydawania 
kwot potrzebnych do prze­
prowadzenia eksperymentu, 
Należy więc stworzyć bodźce 
ekonomiczne, powodujące za­
interesowanie załóg realiza­
cją i rozpowszechnianiem 
wynalazków. Na przykład 
przekazywać część korzyści 
płynących z wynalazku na 
fundusz zakładowy.

— Stosunek naszego usta- 
, wodawstwa do wynalazcy — 

rząd i parlameni Francji. | podkreślił przedstawiciel <?d-
Kamerun będący ..terytorium SIMP Katowi pasz.

pod zarządem powierniczym ONZ . . ... ’___
znajdującym sie pod administracją! kiewicz - jest wadi wy: pra- 
franettską, stanie się na podstawie j WO nie chroni Wynalazcy, 1116 
statutu „państwem pod zarzą- j zachęca go do dokonywania 
derti powierniczym”. | Wynalazków.

między innymi przedstawi­
ciela Ministerstwa Oświaty — 
Torbusa.

Kiszi nowym premierem
Japonii

TOKIO (PAP)60-letni Nobusuke Kiszi wy­brany został przez parlament japoński nowym premierem Ja ponii. Jest to 8 z kolei premier japoński od czasu zakończe­nia II wojny światowej.Kiszi był ministrem spraw zagranicznych w gabinecie Iszibaszi, który ze względów zdrowotnych ustąpił w ubieg­łym tygodniu.
Nowy statut 
Kamerunu

PARYŻ (PAP)
Po tygodniowej debacie Zgroma­

dzenie Ustawodawcze Kamerunu 
uchwaliło nowy statut tego kraju. 
Podstawą dyskusji był projekt o- 
pracowany przez rząd francuski. 
Obecnie projekt uzupełniony sze­
regiem poprawek wniesionych 
przez Zgromadzenie kameruńskie 
musi zostać zatwierdzony przez

Trzeba, aby stowarzyszenia 
inżynierów organizowały kur 
sy z zakresu najnowszej tech 
niki. Trzeba, aby czasopisma 
inżynierskie informowały o 
nowoczesnej technice i pro­
pagowały ją.

Trzeba, żeby podstawą oce 
ny wartości inżyniera była je 
go wiedza techniczna i w 
szczególności jego stosunek 
do nowej techniki.

Wyciągając wnioski z błę­
dów przeszłości, trzeba też 
dalej dokonywać przemyśla­
nych zmian w dziedzinie pla­
nowania rozwoju naszej go­
spodarki i zarządzania zakła 
darni pracy.

Przy pełnej ostrożności w 
zakresie wprowadzenia zasad­
niczych zmian w systemie za­
rządzania gospodarką narodo­
wą przywiązujemy dużą wagę 
do rozwoju działalności rad ro­
botniczych, które i przy obec­
nym stanie rzeczy dają zało­
gom szerokie możliwości udzia 
łu w zarządzaniu zakładami 
pracy, powiększania produkcji 
i obniżania jej kosztów. Inży­
nierowie i technicy mają naj­
szersze możliwości udzielania 
pomocy radom robotniczym. Te 
go też oczekują od nich załogi 
robotnicze, dając temu wyraz 
przez wybór inżynierów i tech 
ników do składu rad. Nikt le­
piej od was nic zdoła pomóc ra 
dom robotniczym w walce o lep 
szą organizację pracy, o likwi­
dację marnotrawstwa, o polep­
szenie produkcji, o obniżkę jej 
kosztów, o postęp techniczny, o 
wykorzystanie wszystkich moż 
Iiwości zorganizowania produk 
cji obocznej, szczególnie w za­
kładach. posiadających nadwyż 
ki siły roboczej.W związku z dzisiejszym kongresem, wypowiadając się na łamach Waszego pisma — „Przeglądu Technicznego”, po­wiedziałem, że wszystkie prze-
„Stany Zjednoczone"
świata arabskiego?A’OIF1Z JORK (PAP) Ambasador Syrii w USAZeineddine oświadczył w wy­wiadzie zorganizowanym przez telewizję amerykańską, że ostatnia wymiana poglą­dów między przywódcami państw arabskich może do­prowadzić do utworzenia „Stanów Zjednoczonych” świa ta arabskiego, federacji, w której / wszystkie państwa miałyby równe prawa, a pre­zydent wybierany byłby wspólnie. Zdaniem ambasa­dora, konferencja w Kairze wskazuje wyraźnie na tego rodzaju tendencje.

niki dyskusji, zebrane w doku­
mentach komisji wnioskowej. A 
najpierw’ — nastrój oczekiwania — 
przyjdzie, czy nie?

Punktualnie o dziesiątej zrywa 
się burza oklasków. Władysław Go
mułka wchodzi przez lożę i siada raczej krótki — zawierał jedynie 
na widowni. Towarzyszą mu: Ję- najogólniejsze myśli i postulaty re- 
drychowski, Jaroszewicz, Spychał- prezentantów polskiej techniki, 
ski, Loga-Sowiński i Albrecht, wybieram niektóre, krótkie frag- 
Nieco z boku, w pierwszym rzę- menty:
dzie widać sumiaste wąsy: w ob- ...„zwracamy uwagę, że sytuację 
radach bierze udział także prezes w pojsce rozwiązać może tylko 
Polskiej Akademii Nauk, Tadeusz^ przyspieszenie wprowadzenia no­

woczesnej, o naukę opartej, wy­
sokiej techniki. Tylko ona jest e- 
konomicznie uzasadniona0...

...„Domagamy się stworzenia wa­
runków sprzyjających rozwojowi 
postępu technicznego, a w szcze­
gólności takiej polityki płac i bódź 
ców materialnych, aby czynniki te 
przestały działać hamująco na roz­
wój postępu technicznego. Za ko­
nieczne uważamy jak najszybsze 
rozważenie opracowanego przez 
NOT projektu uchwały rządu w 
sprawie zapewnienia właściwej ob­
sady stanowisk w gospodarce na­
rodowej. Wiąże się z tym ściśle 
konieczność jak najszybszego o- 
pracowania, uchwalenia, a następ­
nie skrupulatnego przestrzegania 
ustawy o ochronie tytułu inżynie­
ra i technika0...

...„Polski świat techniczny do­
maga się spiesznego uzupełnienia 
Rady Ekonomicznej, przez powo­
łanie do jej składu wybitnych 
przedstawicieli techniki0...

...„Należy cały możliwy wysiłek 
skierować na poprawę jakości pro 
dukcji, we właściwy sposób zorga­
nizować i ustawić kontrolę jako­
ściową i bezlitośnie zwalczać bra- 
koróbstwo — jako największą z 
klęsk społecznych, wywierającą 
destrukcyjny wpływ na moralny 
i etyczny poziom kadry robotni­
czej i inżynieryjno-technicznej0...

Po południu pierwszego dnia Kon 
gresu w różnych punktach War­
szawy obradowały poszczególne 
sekcje. Jest ich dwanaście. Pierw­
sze cztery zajęły się problematy­
ką społecznej pozycji inżyniera i 
technika. Tematyka jednej z nich 
obejmuje po raz pierwszy w Pol­
sce — zagadnienia z zakresu socjo­
logii pracy. Osiem pozostałych sek 
cji poświęca swą uwagę najważ­
niejszym zagadnieniom gospodar­
ki narodowej: przemysłu, rolnic­
twa, komunikacji, gospodarki su­
rowcowej i in. W chwili, gdy od- 
dajemy ten numer czytelnikom, 
trwa już trzeci, a więc ostatni 
dzień obrad Kongresu. Jutro od­
będzie się walny zjazd delegatów 
NOT, połączony z wyborem no­
wych władz tej organizacji.

K. RZEMIENIECKI

Departamentem Stanu a am­basadorem Izraela.
PARYŻ (PAP)Jak donosi z Jerozolimj” agencja France Presse, rząd izraelski pozostaje w stałym kontakcie ze swą delegacją w ONZ. Izraelskie koła poli­tyczne sądzą, że bieżący ty-przeszło trzygodzinnej konfe- dzień będzie miał decydujące rencji sekretarz stanu Dulles znaczenie dla rozstrzygnięcia i ambasador Izraela Eban sprawy wolności żeglugi w za-oświadczyli w niedzielę wie­czorem, że w wyniku prze­prowadzonych rozmów’ istnie­je nadzieja takiego rozwiąza­nia problemu, które będzie zgodne z zasadami ONZ. W kołach dyplomatycznych przy­puszcza się, że odroczenie akcji USA na rzecz zastoso­wania sankcji jest „faktycznie pewne”. Prezydent Eisenho­wer i Dulles deklarowali wprawdzie gotowość „wywar­cia presji” na Izrael, ale prag ną wykorzystać wszelkie moż­liwości polubownego załatwie­nia sprawy.Przed plenum Zgromadze­nia Ogólnego NZ zapowiedzią no dalsze konsultacje między

toce Akaba i strefy Gazy.

Kryzys rządowy
w Hiszpanii

PARYŻ (PAP)Prasa paryska notuje wia­domości o kryzysie rządowym w hiszpanii. „Journal du f)i- manche“ pisze, że przyczyn kryzysu należy szukać w zao­strzających się sprzecznościach między falangistami a monar chistami i katolikami, którzy zdecydowanie występują prze­ciwko jakiemukolwiek rozsze­rzeniu praw politycznych kie­rownictwa F'alangi.
Bojownicy algerscy
musza być traktowani
humanitarnie

PARYŻ (PAP)Algerski Front Wyzwolenia Narodowego skierował do wszy stkich deputowanych francu­skich apel, w' którym żąda wstrzymania egzekucji na al_ gerskich bojownikach o wol­ność. Tylko w tym wypadku Front Algerski podtrzyma swą propozycję podjęcia ro­kowań z przedstawicielami rzą du francuskiego, aby osiągnąć sprawiedliwe, pokojowe i de­mokratyczne uregulowanie problemu algerskiego.W apelu przekazanym w po niedziałek do opublikowania Algerski Front Wyzwolenia Narodowego podkreśla, że al- gerska armia wyzwoleńcza To_ Sei sobie prawa do tego ,by jfej członkowie byli traktowani zgodnie z postanowieniami konwencji genewskiej. Armia j ta liczy kilkaset tysięcy źoł-1 nierzy. jest zorganizowana [ jak każdą regularna armia i jej członkowie noszą odpowied­nie odznaki. Muszą oni więc być tijaktowani jak jeńcy wo­jenni.

Przywódcy 
krajów arabskich 
radzą w Kairze

KAIR (PAP)W poniedziałek rozpoczęła się w Kairze konferencja przywódców czterech państw arabskich. Prasa egipska stwierdza w związku z tym, że konferencja ta oznaczać będzie „punkt zwrotny” w hi­storii Bliskiego Wschodu.W konferencji biorą udział prezydent Egiptu Nasser, król Arabii Saudyjskiej Saud, król Jordanii Hussein i prezydent Syrii Szukriel Kuatli.Dziennik „Al Szaab” pisze, iż konferencja „omówi obec­ną sytuację w świecie arab­skim oraz problem konfliktu między wyzwolonymi krajami arabskimi a imperializmem".
Pierwszy lot na trasie
Kopenhaga —
Biegun Północny 
— Tokio

KOPENHAGA (PAP)W momencie, gdy „Guttorm Viking“ przelatywał nad Bie­gunem, premier Hainsen wy­rzucił przez okno metalowy cy­linder przymocowany do spado chronu. w którym znajdowała się flaga ONZ oraz mikrofil- .
my pieiwszych stronic 700 roz zabudowaniami. Na przdęj
maitych dzienników świata.Kilkanaście minut przed godziną 10 rano, na kopenhas­kim lotnisku Kastrup wylądo­wał — lecący z Tokio — „Rei- dar Viking“. Samolot nieprze­widzianie lądował w Oslo i za kończył lot z pewnym opóź­nieniem.

W ALGERZE i okolicach doko­
nano w niedzielę licznych areszto­
wań, których ofiarą padło 408 „po­
dejrzanych0.

PRZED SĄDEM w Kairze wzno­
wiono wstępne przesłuchanie czte­
rech Anglików i 12 Egipcjan, o- 
skarżonych o szpiegostwo oa rzecz 
W. Brytanii. Czterech innych Angli 
ków, którym udało się uniknąć a- 
resztowania i zbiec z Egiptu, są­
dzonych Jest zaocznie.

W PONIEDZIAŁEK w dnighll 
dniu indyjskich wyborów po­
wszechnych głosowali mieszkańcy 
stanów Andhra, Assam, Bihar, 
Bombaj, Madhia Pradesz, Mysore, 
Orissa, Radżastan i Uttar Pradesz.

Z donleąleó agencyjnych wynika,

JEDNOSTKI WOJSKA POLSKIE­
GO przekazały ostatnio rolnictwu 
Opolszczyzny ponad 5 tys. ha zie­
mi ornej, łąk i lasów wraz z róż-

tych gruntach zorganizowanych zo 
stanie w tym roku kilka PGR-ów.

DO PARYŻA wyjechała delega­
cja lekarzy polskich, kierowników 
studenckich ośrodków zdrowia. 
Członkowie delegacji wezmą udział 
w kongrer^e poświęconym zdrowot 
ności młodzieży' akademickiej.

W KOPALNI „PSTROWSKI14 
znajduje się wielka centralna 
płuczka do oczyszczania wę­
gla koksującego. W dochodzą­
cym do 42 m wysokości budynku 
płuczki zmontowano już wiele u- 
rządzeń i aparatów importowanych 
z Francji.

Wyjazd
delegacji rządu PBL
do Accry

WARSZAWA (PAP)Na zaproszenie rządu Złote­go Wybrzeża udała się do Aec- ry, stolicy Złotego Wybrzeża, delegacja rządu PRL na uro­czystości ogłoszenia niepodle­głości tego państwa, które z ie wyborjt przebiegały tam spokoj- • dniem 6 marca przyjmie naz- nie’ wę Ghana.



CAŁKOWITA |
nowość!Piękne mieszkania 
od razu z meblami

KRAKÓW ~ NOWA HUTA 
(PAP)Z dużym zainteresowaniem śledzą mieszkańcy Nowej Hu­ty budowę eksperymentalnego bloku mieszkalnego, odznacza­jącego się wybitnie nowocze­sną linią oraz ciekawymi roz­wiązaniami okien i balkonów.

Blok ten, obok swej nowo­
czesnej sylwetki oraz wygod­
nych trzy- i dwuizbowych mie 
szkań, będzie miał jeszcze jed­
ną zaletę. Każde mieszkanie w 
tym domku oddawane będzie 
do zamieszkania wraz z... me­
blami.Obok krzeseł i stołu, wysuwa nych półek i półeczek w kuch­ni, w pokojach i przedpokoju, znajdą się wbudowywane w ściany szafy, kredensy oraz po mieszczenia dla przechowania brudnej bielizny itp. Dzięki tej innowacji, przyszli lokatorzy bloków tego typu zaoszczędzą poważne sumy, które musieli- by wydać na zakup mebli.Projektantem nowego bloku jest inż. Janusz Ingarden z kra kowskiego „Miasto-Projektu”. Urocza aktorka hiszpańska Carmen Sewilla otrzymała 

niedawno międzynarodową nagrodę za najlepszą grę (w 
fdmie „La fierecilla domada“)

Tu Poznań! Tu trzeba myśleć!

Kto ma remontować aulę Uniwersytetu?

Bez remontu — nie będzie
Konkursu im. Henryka Wieniawskiego

Przygotowania do tegorocznego Konkursu im. Henryka Wie- auli, 2) starać się o uzyskanie 
niawskiego rozpoczęły się właściwie już w ub. roku, kiedy to 100 tys. zł od spółdzielczości 
odbyła się pierwsza część tej imprezy — konkurs kompozytor- pracy w Poznaniu, która wyra- 
ski. W tym roku odbędą się dwie następne: od 1p-.15. 11. ziła gotowość uczestniczenia w 
lutników i od 1—15. IZ. skrzypków. remoncie, 3) postawić wniosekZainteresowanie tegorocznym Takie powszechne zaintereso na najbliższą sesję budżetową konkursem tak wśród lutników wanie konkursem, a pośrednio ° udzielenie przez nua-jak i wirtuozów gry skrzypco- i Poznaniem, zobowiązuje do f 0 P°zyczki dla Filharmonii w wej w kraju i zagranicą jest należytego przygotowania sa- iyoci© tys. zł spłacanej w znacznie większe niż w latach mej imprezy i właściwego za- ^iagu *> iat ©raz 4) sprawą kon ubiegłych. W listopadzie zoba- prezentowania miasta. A tu 'U17,U zainteresować naszych czymy od 200—300 instrumen- właśnie wyłaniają się duże P°slow-bów wykonanych przez najlep trudności. Sprawa niełatwa. Które zszych fachowców z całego świa- Konkursv Wieniawskieco tych starań zostaną uwieńczo ta. Przegrywanie instrumen- od£Xać S maia w Poznaniu ne pomyślnym rezultatem, tru tow odbędzie się w auh UAM, j„k to sweao vzagU zostało usta dno -ieszcze powiedzieć. Sadzi- po czym zostaną one wystawio J zreszta z my jednak, że Miejska Nadane w Muzeum Instrumentów i°2L„. staraniadi Je- Nanxlowa nie powinna dopuś-

JA WYBIERAM - JA WYMAGAM
podobno człowiek w życiu ciągu najbliższego dwunasto; ^enia się, we wszy­
li nieczęsto robi to, na lecia Grunwald otrzyma choc stkich ?

co ma ochotę. Zwykle wypa- by jedną księgarnię i jedną odbiorcami Ubo z miastem 
da mu dawać pierwszeństwo tylko kawiarnię. W ciągu bo- odbiorcami aioo^z 
potrzebie przed chę-wiem jednego dwuna- ’kXven-
cią. Ten artykuł też zrodzi- stolecia. połać miasta, za P^ydHyby ćge^zailoWny Za
ła potrzeba. Najpierw mia- której wierzchołek możemy ^ Sośnie nrecyzyjnie^ wo­
łem pisać o poznańskim przyjąć Most Uniwersytecki, kład st^uje precyzyjnie _ 
handlu. Przy okazji, po za ramiona zaś ulice Głogcw ^^^^„Ynie^acacych 
raz nie wiem który, zdałem ską i Dąbrowskiego - S&k^dU ( Płacącycn 
sobie sprawę z tego, że pro- wspomnianych placówek się racnunKowj.
blem jest szerszy, i że nie doczekała. I jeszcze a pro ilustracja ostatnia. Dyrek-
nora chyba wreszcie o nie- pos osławionej sieci: najlep- tOr pewnego przedsiębior-

' ' szy lokal księgarski w. cen- stwa poznańskiego pomfor-
trum zajmuje księgarnia mowai czytelników „Głosu”
rolnicza; jeden z naj- Za moj.m pośrednictwem (to 
ładniejszych sklepów śród- byio pr2ed rokiem) jakie to 
mleścia przy ul. Ratajczaka nowe produkty wkrótce po- 
sprzedaje artykuły kreślar jawia sie w sklepach. I co? 
skie; w wybornym punk- I; iliestety, nic. Ani towarów, 
cie (Lampego) położona jest ani przeproszenia. Przepro- 
placówka Centrali Tech SZenia klientów za swia 
nicznej. Dziecko powie domie czy nieświadomie —• 

będzie trudne ładnych jesz- panu, Dyrektorze, że tego ro faiszywą jednak obiektyw- 
cze parę lat. Nie możemy spo dzaju s p e c j al i s t y c z- nie wiadomość Widać Kie­
dzie wać się w najbliższym ne zakłady, przeznaczone
okresie zasadniczej podwyż- dla ograniczonego krę 
ki płac (czy obniżki cen), ani gu ludzi — lokuje się na ubo 
wielkich środków, tak po- Czu! Zainteresowani i tak 
trzebnych dla poprawy na- tam trafią. A my równocze- 

•szych warunków bytowa- śnie mamy np. w Poznaniu w 
nia. Czy to znaczy, że nie śródmieściu Ł’2 sklepu z za- klienta jak intruza — han- 
możemy ulżyć swojej doli, bawkami (wikliniarsko-za- del, za coś nie do przyjęcia, 
uczynić życie nasze znośniej bawkarski przy ul. 27 Grud- Ludzie uważają kulejącą 
szym? Możemy na pew nia). Więc czy Pański apa- komunikację miejską za drę- 
no. Przede wszystkim przez rat, Panie Dyrektorze — sta pzaca ą-p zmorę 
wykarczowanie r wszelkiego ra się zaspokajać potrzeby ą .
rodzaju nonsensów i biuro- społeczne, czy też po- Ludzie uważaję, ze „ci od 
kratycznych nagniotków, trzeby poszczególnych dy- światła*4 nie liczą się z nimi 
uprzykrzających nasz co- rekcji handlowych? absolutnie,
dzienny żywot. Jeszcze parę pytań: czy Ludzie uważają wprowadza

J ak tego dokonać? gdyby Pan posiadał własny n|e w Lłąd. przez różnych
. , , . sklep (Pan wybaczy, Dyrek- dyrektorów-proroków za nie-

Nie tak dawno modny był torze, zaskakujące zwroty), donusze?alnv humbue 
termin: rezerwy produkcyj- czy pan odbywałby dwu-trzy
ne, bo to był czas, kiedy stale dniowe remanenty? Albo esy A z biegiem lat ludzie za­
mówiło się o produkcji, a nia zamykałby Pan sklep ,.z po- częli uważać to wszystko 
ło o człowieku. A przecież nie wodu przyjmowania towa- za atrybuty socjali- 
znajdzie rezerw produkcyj- ru“? Albo dokonywałby Pan z mu.
nych ten, kto nie sięgnie po remontu — miesiąc? Albo — w
rezerwy ludzkie, rezerwy wreszcie — czy zmuszałby . .
mózgów. Mózgi nie były pan klientów, przez ograni- Poznań nie miał szczęścia, 
w cenie. Liczyli się tylko wy czenie obsługi, do wyczekiwa Poznań miał słabych po- 
konawcy. Za to, że wtedy nia? Na pewno by tak nie słów i m a słabe władze 
rozum był tani, płacimy te- było. Dlaczego? Bo to przy- miejskie. Powszechnie wia- 
raz bardzo drogo. nosiłoby Panu straty. domo, że pośród członków

Od dłuższego czasu rozum otóż zapewniam Pana, że Prezydium MRN są dobrze 
u nas zwyżkuje, rozum po- najstarsi poznaniacy pracujący urzędnicy, nie ma

których sprawach mówić 
do końca.

Zatem — do rzeczy.
Będę mówił tylko o Poz- 

niu. i — przekonany jestem, 
że mam prawo do jakiego 
stwierdzenia — w i m i e n iu
Poznania.

Nasze życie jest trudne

nie wiadomość, 
rowniotwo wspomnianego za 
kładu uważa to za normal­
ne. My — nie.

Ludzie uważają kiepsko 
funkcjonujący, traktujący

drożał. Ludzie, społeczeństwo me pamiętają tego rodzaju natomiast działaczy. Na 
nniznańskie ceniłn en zaw- Ujc+n-rfi uknrh ■znnpłnpen bra-

Muzycznych na Starym Kyn- “JeJ cić do tego, by Poznali zrezy-
aula UAM, nie ust^imca pod gJJjUK-kuwo n». H. Ybecią konkursu świadczy fakt, że Stowarzyszenie Lutników Wło. względem akustycznym naj-

auuwukuw „w- j Europie. Aula jed-Stach ufundowało zloty medal Jk ; > t pM| każ.
dla najlepszego lutnika. Nie d ,‘iem, Jest 'ie tylkomniejsze zainteresowanie prze- bl*ud zwiększe-jawtajł skrzypkowie. Wci»z na , .jJ. M „ \rflektorów pływają zgłoszenia z zagranicy, ó p03Ze,zenia estrady,sposroil naszych skrzypków po Laptacji bocznych pokoi, zain nad 100 osob (poprzednio tylko sta£wa<a apal:aturę „a 4 ję- 35) zapowiedziało zwój udział. |;i it ;t Porz,tkowy ko. W skład jury wejdą najlepsi » tych prac, które muszą

Z. Rożkowa

skrzypkowiepedagodzy. świata i czołowi

„Niebo jest czerwone'*
śpiewa ks.A.Duval 
z zakonu Jezuitów

PARYŻ (PAP)Ksiądz, który śpiewa Bogu tańcząc, jest paryskim odpo­wiednikiem amerykańskiego króla „Rock’n rołl’u”, Elvis Pre sley’a — pod takimi nagłówka­mi gazety francuskie przyno­szą wiadomość o pierwszym koncercie w Paryżu księdza — Aime Duval, który przybył z prowincji i wstępnym bojem podbił widownię swoimi piosen kami i grą na gitarze.Tysiące wyrostków zabloko­wało szczelnie ulice, domaga­jąc się autografu od „jazzowe­go księdza”, kiedy ten opuścił w ostatnią sobotę jedną z sal paryskich po swym inaugura­cyjnym koncercie. Ojciec Aime Duval liczy sobie 38 lat, jest sy nem wieśniaka z Wogezów. — Śpiew, grę na gitarze i rytmi­kę kultywuje już od 6 lat.Przez dłuższy jednak czas nie występował w większych miastach, zadowalając się wa­wrzynami w niewielkim mia­steczku pro-wincjonalnym Di­jon. Pierwszy jego występ w Paryżu stał się prawdziwą sen sacją.Najpopularniejszymi piosen­kami w repertuarze jezuity gra jącego na gitarze, księdza A. Duval są: „Pan, mój przyja­ciel” i „Niebo jest czerwone”. Pierwsza z tych piosenek zo­stała już wydana w 45 tys. od­bitek.Wszystkie dochody ks. A. Du val przeznacza na zakon Je­
zuitów

być rozpoczęte nie później niż w maju, opiewał na przeszło milion zł. Zleceniodawca, któ­rym jest Uniwersytet — w po rozumieniu z Filharmonią roz­porządza zaledwie kwotą 500 tys. zł zaofiarowaną przez Mini sterstwo Szkolnictwa Wyższe­go. Po rozpatrzeniu kosztorysu i skreśleniu kilku pozycji, m. in. miękkich foteli, które mogły by mieć niekorzystny wpływ na akustykę, ostateczny koszt re­montu wynosiłby 850 tys. zł.Chodzi więc o uzyskanie bra­kujących 350 tys. złotych, któ­
re urastać zaczynają do próbie mu czy Konkurs im. Wieniaw skiego w ogóle odbędzie się w Poznaniu.Ministerstwo Kultury i Sztu ki. które kwotą ponad 2,5 mil. zł finansuje tę imprezę, nie zgadza się na żadne dodatko­we wydatki na remont, gdyż po siadając odpowiednią salę w Warszawie nie wymagającą na kładów na remont, gotowe jest zorganizować ten konkurs w stolicy. Jasne, że Poznań nie może zrezygnować z tej impre­zy. Musimy więc liczyć tylko na własne siły.Problem ten omawiany był na ostatnim posiedzeniu komi­sji kultury MRN i podczas dy skusji wyłoniło się kilka możli wośei uzyskania funduszy na remont. Członkowie komisji uchwalili, że dla utrzymania w Poznaniu Konkursu im. H- Wie­niawskiego remont auli jest ko nieczny i musi być podjęty w oznaczonym terminie.Starania o brakujące 350 tys. zł pójdą w kilku kierunkach, a mianowicie: X) należy się sta rac o uzyskanie od CZ „Estra­da" przelewu z budżetu 300 tys. zł na potrzeby konkuruj tj. na remont, ponieważ Estra­
da najczęściej korzystała z

RADIO

dla lotniczych 
karetek pogotowia

(Inf. wl.)Wojewódzka Stacja Pogoto­wia Ratunkowego w Poznaniu otrzymała aparaturę radiową dla dwóch czynnych samolotów sanitarnych, stacjonujących w Ławicy. Montażu aparatury do konać ma specjalna ekipa fa­chowców z Warszawy, która ko lejno zaopatruje w podobne u- rządzenia karetki lotnicze wszystkich wojewódzkich sta­cji pogotowia w Polsce.W ciągu najbliższych dni na sze dwa samoloty sanitarne ty­pu CSS-13, będą już mogły ko­rzystać podczas lotów z urzą­dzeń radiowych, pozwalających porozumiewać się lotnisku ma­cierzystemu z pilotami karetek powietrznych. (San)

poznańskie, ceniło go zaw 
sze wysoko. Może dlatego, że 
przywykliśmy do gospodar­
ności, do myślenia, któ 
re, jak wiadomo, jest pro­
duktem mózgu. Chciałoby 
się krzyczeć w odpowiedzi na 
przej awy niegospodarności: 
tu Poznań, tu trzeba myśleć!

Od teorii przejdźmy do 
praktyki. W tym względzie 
solidną porcję doświadczeń 
zawierał artykuł „Moja żona 
nie pracuje”*), obnażający 
dokuczliwe kłopoty nie tylko 
gospodyń domu. Oto dalsze

co się dzieje karb jedynie zupełnego bra- 
niegospo- ku krytycyzmu należy położyć 

fakt, iż członkowie Prezy­
dium nie wyciągnęli właści­
wych wniosków z popaździer- 
nikowej sesji MRN, kiedy to 
dosłownie parę głosow zawa­
żyło na otrzymaniu przez 
nich „wotum zaufania”.

historii. To, 
dziś — jest 
d a r n e, gniewa społeczeń­
stwo i uderza w nie. 
I nie pomogą „wyjaśnienia” 
w rodzaju: tak się dzieje w 
całym kraju. Tu jest
Poznań, miasto znane
ongiś z gospodarności, któ­
rych to ambicji nie zdołała 
wykarczować „polityka” róż­
nych miejskich zarządów. 
Przypominam poza tym przy 
słowie o tabakierze. I zapew­
niam Pana, Dyrektorze, że 
tylko pracownicy zarządu

ilustracje do tezy o miej- handlu uważają sytuacje w 
skich nonsensach i biurokra- tej dziedzinie za normalna, 
tycznych nagniotkach. Całe społeczeństwo nato-

A więc — niesławny „roz- miast uważa sytuację w han 
kład jazdy” tutejszego han- dlu za anormalną.
dlu i usług. Nie mam zamia­
ru przekonywać dyrektora od 
tych spraw, p. Domino — że 
to nie on, lecz społeczeństwo 
ma rację. Rzecz sama wr so

I oto jesteśmy u jednego 
ze źródeł przyczyn opi­
sanych, odczuwanych od łat 
skutków. Społeczeństwo 
Poznania nie chce przyglą­
dać się niegospodarności, 
brakowi myśli organizacyj­
nej, brakowi koncepcyjnego 
działania. Nie można wszy­
stkiego tłumaczyć obiektyw7- 
nymi przyczynami. Skoro po 
dobno wybraliśmy Miejską 
Radę, a ta z kolei wyłoniła 
spośród siebie Prezydium, któ 

. re znów angażuje, a co naj- 
mniej kontroluje dyrektorów 
— najwyższa pora od tejże 
Rady i tegoż Prezydium za­
cząć wymagać.

Kiedyś pisałem o pierwszej 
nocnej „trzynastce”, 
jedzie na Grunwald potwor- 

bie ma posmak skandalu, a nie przeładowana. Cóż, jeden 
wyznaczaniu przez p. Dorni- wagoń. Ludzie kina... A dy­
no coraz to nowych godzin rekcjaMPK-nic/Klien- 
otwarcia jednych i zamknię- ci klną jeszcze bardziej,
cia drugich sklepów — powin gdy tramwaje biegną rano w Wo przede wszystkim"’p*rze- 
na wreszcie położyć kres ograniczonym składzie, albo rwania łańcucha ogniw wza 
uchwała Miejskiej Rady zjeżdżają do wozowni („nie jemnej źle pojętej tole 
Narodowej Po tośmy ja po- ma ludzi...”). Ciskają gromy rancjj żądamy przestrze- 
dobno, wybrali, aby dbała o na MPK gdy wagony stają gania kryteriów: fachowca i
nasze interesy. na skutek braku prądu. Ca- działacza przy obsadzaniu

Sprawa tzw sieci sklepów. łe społeczeństwo uważa tę ważnych dla życia miasta
Zmuszony jestem zapytać pu sytuację w komunikacji miej -darftwisk, zerwania z zasa-
bhczme dyrektora Miejskie- sklej, trwającą od lat — za dą sięgania wciąż po ludzi 3

anormalną. Za normalną kręgu zbiurokratyzowanego
uważa ją tylko, kierownictwo „aktywu”. Chcemy od Miej-
MPK. Bo przecież nie zdarzy- skiej Rady konkursów przy
ło się przez łat 12, aby dy- szukaniu dyrektorów: kon-
rektor tramwajów prze- kursów, w których kandydat
prosił za pośrednictwem nie tylko wykazałby co
prasy klientów za wyrządzę- umie, ale przede wszystkim
ne im szkody czasowe, matę- — co zamierzałby robić w
rialne, kulturalne. A okazje powierzonym mu ew. zakre-
do wyjaśnień — co naj waż- sie działania. Mamy prawo
niejsze —- absolutnie nie sta od Miejskiej Rady żądać nie
ją się rzadsze. I znów tylko podejmowania uchwał
trzeba przypomnieć przy- w najważniejszych 
słowiową tabakierę.

go Zarządu Handlu — czy w
♦) „Głos Wielkopolski" nr 43 z 

dnia 20 bm.

DO DYSPOZYCJI SZEFA MIL1TARYSTÓW
Na lotnisku Wahn (NRF) niemieccy oficerowie lotnictwa 
odebrali pierwszy samolot brytyjski zamówiony przez bon 
skie ministerstwo wojny. Jest to czteromotorowy samolot 
transportowy, który znajdzie zastosowanie jako samolot 
służbowy p. Straussa i placózcek lotnictwa niemieckiego. 
Samolot pilotowała z Anglii do Niemiec załoga niemiec­

ka i nosi on już niemieckie znaki.

A domagać mamy się pra-

Inna ilustracja. Powszech­
nie wiadomo, że co rusz ta 
czy inna dzielnica ma przer­
wy w dopływie prądu, co, 
rusz ta czy inna nowozełek-

. . spra­
wach, lecz egzekwowa­
li i a ich i wyciągania dale 
ko idących wnio­
sków w każdej sprawie.

Po to mamy władze miej-
tryfikowana ulica nie jest s^^e’ a^y działały, organizowa 

ly, myślały. Nie możemy stać 
w miejscu i czekać na mitycz­
ną nieomal „Warszawę”.

Ludzie uczą się po Paździor 
niku odróżniać coraz lepiej 
nagniotki biurokracji od

oświetlona. Wszyscy miesz­
kańcy Poznania uważają tę 
sytuację za anormalną. 
Normalna wydaje się ona 
tylko dyrekcji Zakładu Sieci 
Elektrycznej. Tam, ilekroć za 
telefonujesz w poruszonej 
wyżej sprawie, usłyszysz w
odpowiedzi dobrze wyuczoną socjalizmu. Rozum podrożał.

. automat wy- Społeczeństwo Poznania mó padł”, „przeszkoda na linii” mo-
itp. Ale, Panie Dyrektorze. wl* Ja wybieram — ja wyma- 
to w gruncie rzeczy KLIEN- gam!
TA nic nie obchodzi. Piotr ŻYCKI
Od tego jesteście wy. X dla- !____________ ____ '
tego my, klienci, żądamy wy- !
jaśnień i słów wytłuma-1 Nr 48 Słr. 3



PSIAPIĘKNOŚĆ
Trzyletnia holenderska suczka Kceshond zdobyła pierwszą nagrodę na dorocz­nym pokazie CRUFT*a w Lon dynie. Psią piękność widzimy ze swoją właścicielką - panią 

I. M. Tucker z Vorden(York shire) w momencie wręczenia jej nagrody przez hrabinę Lornę Howe.
IlillliOililllllutiiti

szaleniec podpalił

Problemy • Polemiki • Dyskusje
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„X“ kwaterek
]V a temat młodzieży pisano parach alkoholu i dymu od pa- od ojca? Czy taki syn będzie X . iuż dużo i różnie. Jedni pierosów przy akompaniamen- posłuszny względem rodziców? twierdzili, że nasza młodzież cie pieśni „Sto lat” spożywa- Przed wojną istniał system to chodzące aniołki, dr udzy do łem kotlet z zimnymi ziemnia- terminowania. Jedno w tym prawiali im sztuczne rogi, a kami. W pewnej chwili na wol systemie było na pewno do- nym krześle przy moim stoli-te- ku usiadł mężczyzna w wieku poborowym. Miał na sobie ro­bocze ubranie, na głowie be­ret.— Słuchaj koleś — mówi do mnie. — Mam dychę. Weźmie- my na spółę kwaterkę. To bę­dzie taniej niż na kielichy.W pierwszej chwili nie wie­działem co mam zrobić. Powie- mocy kija chciał zawrócić bieg działem jednak: dobrze. Zacie- Wisły. Po prostu dlatego, że kawiła mnie bowiem sylwetka konomiści. cenne nieraz i bardzo słuszne przygodnego sąsiada. Po pierw postulaty publicystów i peda- szym kieliszku, rozmawialiśmy gogów nie znajdowały oddźwię już jak dobrzy znajomi, ku u miarodajnych władz. Bo Dowiedziałem się, że jest ko- i po co — wychowaniem mło- walem w Zakładach Cegiel- dzieży zajmował się przecież skiego, zarabia ok. 2000 zł i ZMP. Jakie były skutki „wal- cnciałby mieć motocykl, bo łu-

mni nazywali wprost diabłami. I łam sobie raz, szary człowieku, głowę: kto tu ma rację? Odpo­wiedź tym trudniejsza, gdyż było jeszcze wiele zdań pośre­dnich w jedną i drugą stronę.To naprawdę przykre, ale dyskusje w prasie i radio na tematy młodzieży często przy­pominały tego, co to przy po

bre: uczeń zanim zdobył zawód i usamodzielnił się, wiedział co to jest życie, nauczył się po­słuszeństwa i grzeczności wo­bec przełożonych i otoczenia. Teraz wystarczy popracować trzy miesiące w zakładzie, by zarabiać więcej od... majstra.Problem dysproporcji w pła­cach trzeba więc koniecznie rozwiązać. Jak? Tą sprawą po winni zająć się pedagodzy i e-

W ubiegłym tygodniu w Lon dwoma narodami pozostajc 
dynie ukazał się VII tom do- niezmieniony, lecz zależy to od 
kumentów byłego niemieckie- Wielkiej Brytanii, czy postula- 
go ministerstwa spraw zagra- ty moje co do przyszłego ros- 
nicznych, obejmujący czas od 9 woju stosunków brytyjsko-nie 
sierpnia do 3 września 1939 r., mieckich zostaną spełnione”, 
tj. do dnia wypowiedzenia woj W ogłoszonych dokumentach 
ny Niemcom przez Anglię i nie ma oryginału pierwszego 
Francję. Dokumenty dotyczą telegramu, wysłanego przes 
gorączkowej akcji dyplomatycz księcia Windsoru do Hitlera, 
nej, poprzedzającej napaść Hit ale obecnie książę Windsor o- 
lera na Fołskę i pierwsze dni świadczył, że 21 sierpnia 1939 
agresji niemieckiej. roku z własnej inicjatywy wy-

_ . . słał depeszę do Hitlera i do kró
Zannar Hitlera rozpoczęcia u włoskiego< aby uczynili wszy 

działań wojennych przeciwko tfco dU uniknięcia wOjny.(hb) 
Polsce, pomimo interwencji
licznych głów państw, potwier 
dza odezwa Hitlera do szefa 
sztabu Wehrmachtu — Herde­
ra z dnia 24 sierpnia 1939 ro­
ku, treści następującej:

„Dam propagandowe uzasad 
nienie rozpoczęcia wojny bez 
względu na to, jak zostanie ono 
przyjęte. Zwycięzcy nikt się 
później nie pyta, czy mówił 
prawdę. Gdy rozpoczyna się 
wojnę, nie myśli się o prawie, 
lecz o zwycięstwie. Zamknijcie 
swe serca dla litości i działaj­
cie brutalnie.”

Według wypowiedzi szefa 
sztabu generalnego — Herdera,
Hitler dnia 14 sierpnia w roz­
mowie z nim był przekonany, 
że Anglia nie przystąpi do woj 
ny. „Ludzie, których w Mo­
nachium w 1938 roku poznałem 
— mówił Hitler — nie są tego 
rodzaju, aby rozpoczynać nową 
wojnę światową”. VII tom do­
kumentów zawiera również

Smolarek (Warta) i Papie A 
(AZS) za chwilę skrzyżują rę­
kawice w finałowym pojedynku.Inwazja młodych?Nieszczęśliwie się złożyło, że deski. Na . „8 ‘ wstał lecz nie mistrzostwa województwa se_ mógł przyjąć postawmy bot<sei- niorów w boksie odbywały się skiej ani ustać na nogach, bezpośrednio po zakończeniu Był to prawie nokaut, i obo- ciężkich bojów ligowych. Spo- wiązkiem sędziego ringowego wodowało to. że na skutek od- było odesłanie go do rogu. Mi- niesionych kontuzji i przemę- ni o to sędzia zezwolił na oai- ożenią ligowym maratonem, szą, walkę. Późniejsze zwyc.ę- nie stanęli na starcie czołowi stwo nad Pietrzakiem Obala wielkopolscy bokserzy, jak: może zawdzięczać jedynie du- Grzelak, Nowak, Wituchow- żej rutynie oraz obyciu mi­ski, Gościniak, Nowaczyk, Ka- gowemu.czmarek i Manelski, co w du- Doskonale wypadł w mi- żym stopniu wpłynęło na gtrzostwach start młodych zmniejszenie atrakcyjności tur pięściarzy, którzy wreszcie za- nieju. konsekwencji, w nie- eZęji detronizować starych mi- których wagach (musza, kogu- strzdw> Pierwszy zrobił to cia, półśrednia) panowała po- Smolarek (Warta), który po­sucha. Zgłoszono w nich zaled- konat dwóeh bombardierów — wie po 4 łub o-ciu nie repre- kilkakrotnego mistrza woje- zentujących specjalnie wyso- wództwa Wytyka (najładniej- kiego poziomu zawodników, tak s.za walka mis,trzostw) oraz Pa

k i” tej masowej orga­nizacji — dobrze wiemy. Te­raz mamy dwie nowe organi­zacje — ZMS i ZMW. Co one zdziałają — zobaczymy.Z ankiety przeprowadzonej ostatnio przez PAP dowiaduje­my się, że znaleźli się już po­słowie, którzy uważają za ko­nieczne wydanie ustawy o zwalczaniu chuligaństwa. Chu­ligani mogą jednak być na ra­zie spokojni, gdyż w powodzi problemów, jakimi „powinien zająć się nowowybrany Sejm w pierwszej kolejności” — chuli-

bi sport motorowy.— To dlaczego sobie nie ku­pisz motoru? — pytam.— A czy można dostać?— No, tak. A co wobec tegorobisz z pieniędzmi?— Pięć stów daję matce, aresztę przepuszcza się — na wódę, na dziewuchy...W tej chwili przechodziła bo wiem hałaśliwa grupa młodzie ży udająca się pod Zakłady Ce Sielskiego.— Po cholerę oni rozrabia­ją? — rzekł po chwili.Mój rozmówca z „Metalów-gaństwo znajduje się na ostat- ca“ nie był na pewno chuliga- | nim miejscu. Poza tym — jak

Jakie by nie były tego przy czyny, jedno jest bezsporne: chuligaństwo opanowuje coraz szersze kręgi młodzieży. Może ktoś zgodzić się ze mną lub nie — uważam, że chuliganów trzeba zwalczać tą samą bro­nią jakiej oni używają, tj. s i- ł ą. Pod jednym wszakże wa­runkiem, że każdego chuligana będzie się oceniać indywidual­nie. Dosyć już napatyczkowa- liśmy się z „fantazyjnymi" młodzieńcami. I dlatego spra­wy uchwalenia przez Sejm u- stawy o zwalczaniu chuligań­stwa nie odkładałbym na ko­niec. Przemawia za tym do­brze pojęty interes bezpieczeń stwa i spokoju publicznego. 
Mieczysław HALlNSKI

rozkaz Hitlera, aby wymarsz 
na Polskę nie nazywać „wojną 
z Polską”.

Hitler miał jednak pewne 
podstawy sądzić, że Anglia nie 

’ j weźmie udziału w wojnie. Do­
wodzi tego ogłoszony list szefa 
niemieckiej misji rządowej w 
Londynie — kapitana Wiede- 
inana z Iipea 1938 r. do Hitlera. 
Donosi on, że złożył wizytę lor 
dowi Halifaxowi. Ten wpływo­
wy polityk angielski, przyjął 
go bardzo przyjaźnie i upoważ­
nił do zakomunikowania Hitle 
rowi, że „przed śmiercią nicze­
go bardziej nie pragnie, jak tył 
ko, aby Fiihrer przy boku kró­
la angielskiego i oklaskach lud 
ności, wkroczył do Londynu”,

Zbiór dokumentów VII tomu 
zawiera również dotychczas 
nie ogłoszony telegram Hitlera 
z dnia 21 sierpnia 1939 roku do 
księcia Windsoru, że „zamiar 
mój, uniknięcia wojny między

że jeden rutyniarz, startujący w takim towarzystwie, mógł bez trudu wywalczyć tytuł mi­strza. Przykładem tego są wa­gi kogucia i półśrednia, gdzie bardzo dobrze walczący Kaszu­ba oraz obdarzony nokautują­cym ciosem Koszałkowski (obaj z Ostrovii) „spacerkiem" zdobyli tytuły mistrzów.

pieża. Dużą niespodzianką by­ło zwycięstwo Dudzika (Polo­nia) reprezentującego typ ofensywnego, nowoczesnego pięściarza nad starym ruty­niarzem i dobrym technikiem Frankiem oraz wywalczenie przez mało znanego Sołgę fi­nału w wadze średniej. Walki tych zawodników oraz pojedyn

słyszałem — istnieją jeszcze pewne trudności z ustaleniem definicji chuligaństwa.
Mam przed sobą list czytel­nika podpisany „Jeden za ty­siące”. Czytelnik ów twierdzi, że nasza młodzież w 90 procen tach jest zdemoralizowana, że przytłaczająca większość to chu ligani, bezideowcy, pijacy. „Mam. 65 lat — pisze. — Sam kiedyś byłem młody, wesoły, pełen werwy. Też lubiłem się bawić, lecz na brodę Mahome­ta nie znałem słowa chuligan.”Piosenka stara jak świat — Czytelniku „Jeden za tysiące”. Wiemy przecież dobrze, że na­si pradziadowie, dziadowie i ojcowie swoim synom zawsze mówili: „Za naszych czasów młodzież była lepsza”. Jest to zupełnie zrozumiale. Trudno bowiem porównywać mental­ność doświadczonego, starsze­go człowieka — z mentalno­ścią niedowarzonego żółtodzio­ba.W żaden sposób nie mogę je­dnak zgodzić się z tego rodza­ju demagogicznymi twierdze­niami, że nasza młodzież w 90 proc, składa się z chuliganów i pijaków. Prawdą jest nato­miast, że młodzież pije za dużo wódki i że stanowczo za dużo „rozrabia”. Dlaczego?*Po pamiętnym wiecu paź­dziernikowym na placu przed Uniwersytetem, wstąpiłem na kolację do „Metalowca”. W o-

nem. A czy nim nie będzie?*Dobrze rozwinięty 16 — 18- letni młodzieniec odczuwa po­trzebę wyładowania swojego temperamentu. Gdzie on to miał dotychczas zrobić? Na ta­siemcowych zebraniach ZMP, czy w źle wyposażonej świe­tlicy? W kinie, do którego nie może kupić biletów?Dorastająca młodzież potrze buje dużo ruchu. Potrzebny jest jej sport. Ale nie tylko wyczynowy. Potrzebny jest przede wszystkim sport dają­cy najwięcej wrażeń, przeżyć i zadowolenia — turysty­ka. A więc spływy kajakowe, raidy rowerowe, motorowe itp.Tymczasem, jak na złość sprzęt turystyczny jest u nas bardzo drogi. A poza tym spró bujcie dostać na raty np. ka­jak, namiot, czy rower. O mo­tocyklach i skuterach już nie wspominam. *Młodzież dość często zarabia obecnie więcej od starszych. Mam znajomego nauczyciela w szkole dla pracujących. Opo­wiadał mi, że kiedy zwrócił swemu 17-letniemu uczniowi z klasy V uwagę, że powinien się uczyć, to ten mu odpowie­dział:— Po co, skoro ja i tak dwa razy więcej od pana zarabiam. Dlaczego chodzę do szkoły? Bo ojciec każę.Czy to jest dobrze, że syn po pół roku pracy zarabia więcej

Kartki z podróży (7)

Ginach parlamentu jugosłowiańskiego — Narodnej Skup- 
sztyny — w cen trum Belgradu.

Z drugiej strony brak czo- ki Ścigały i Sobolewskiego były łówki miał swoje dobre strony, okrasą tegorocznych mi- gdyż otwierał duże możliwości strzostw. Reszta nie stała na zakwalifikowania się do finału nadzwyczajnym poziomie. Po­przez pięściarzy reprezentują- jedynki były często nudne, cych średnią klasę. Walczyli brzydkie i wielokrotnie przy- oni bardzo ambitnie i nawet pominające mało efektowną w walce z faworytami z reguły bójkę. Niektórzy zawodnicy, mi drogo sprzedawali swoją skó- mo że boksują od kilku lat, nie rę. Przekonał się o tym m. in. mogli się wylegitymować na­wet znajomością bokserskiego elementarza. Sądzimy, że np. finaliści wagi półciężkiej Fietz i Głowacki musieli się mocno rumienić po zakończeniu wal­ki.Należy jeszcze wspomnieć o niekonsekwencji, jaką popeł­niono podczas mistrzostw. Zmieniono bowiem werdykt sę­dziowski i dopuszczono zawod­nika Grausza (Włókniarz) do dalszych walk (i słusznie!). W drugim przypadku nie dopu­szczono do walki finałowej Za wackiego, który został w pół­finale zdyskwalifikowany. Uważamy, że powinno było dojść do dalszej walki finało­wej pomiędzy Izydcrczykiem a Zawackim. Nie chodziło bo­wiem tutaj o żadne punkty, lecz o wyłonienie najlepszego boksera wagi piórkowej, który godnie będzie mógł reprezento­wać Poznań na mistrzostwach Polski. I to właśnie niektórzy działacze klubowi przede wszy­stkim powinni mieć na uwa­dze.Tytuły mistrzów wojewódz­twa na rok 1957 zdobyli: Lit- ke (Budowlani),Kaszuba (Ostro via), Izydorczyk (Budowlani), Smolarek (Warta), Obała (Włókniarz). Koszałkowski (Ostrovia), Trąbka (Budowla­ni), Dudzik (Polonia), Głowac ki (Posnania) i Albrecht (Pro sna). (Of.)

w przedbojach Obała (Włók- niarz-Kalisz), któremu sędzia ringowy „podarował" zwycię­stwo nad Pietrzakiem (Posna- nia). Po otrzymaniu silnego ciosu kaliszanin poszedł na
Od specjalnego wysłannika „Głosu"

Akwarela z BelgraduJeśli porównałem Wiedeń do starej (ze względu na bu­downictwo) ciotki wystrojonej w tanią czeską biżuterię, to Belgrad muszę porównać do u- roczej, świeżej dziewczyny, która przegląda się w cichym i nieco leniwym Dunaju.Ta świeżość i uroda bije z

czek, wygrzewają się w słoń- na z nagim mężczyzną, trzyma cu lutowym mężczyźni. Ubra- jącym gołębia. To pomnik Żwy ni bardzo nędznie, prawie że w cięstwa. W dole — u stóp łachmany. Czyżby to byli bez- zniszczonej przez deszcze, słoń- robotni? Z gospody bucha gwar ce i ogień fortecy czerwieni się przybyszów z okolicy. kilka obronnych budowlanychSkręcam w lewo i wlokę się pozostałości. Tam, nieco dalej w kierunku północno-wschod- — miejsce ślubu olbrzymiego nim. Ulice znikają. Pnę się pod Dunaju z niebieską Sawą. Powielu domów. Nie mówię tu górę w parku, którego nie roz szosie, która prowadzi tuż przybudziło jeszcze wiosenne słoń- wodzie, suną nieprzerwanym ce. Nagle przede mną wyra- pasmem samochody ciężarowe stają duże grube wieże z sze- i osobowe. Ruch, jak w cen- roką bramą między nimi. W trum miasta.dole sucha fosa. Domyślam się, Słońce czerwone spala się że jestem na terenie Cytadeli, gdzieś za dachami domów. —Sławne to miejsce. Celtowie Czas wracać do hotelu. Przechoprzed półtoratysiącem chyba dzę jeszcze przez „deptak” stu-lat tu się obwarowali. Wiele dencki. Niektórzy z książkamirazy tę fortecę unowocześniali w ręku przechadzają się samotróżni władcy. Ostatni raz w nie, inni, siedząc lub opierającXVIII wieku. Szkoda, że mu- się o murki wzgórza cytadelo-
. a ■ ry nie umieją opowiadać. Do wego, dyskutują. Nie brak iszawską MDM, Nowym Swia- nicb to ognjem j mieczem do- par przytulonych do siebie, pa­tem. Nowolipkami. Imponowa- bjjaja S1-ę historia. 33 razy Bel- trzących sobie w oczy, trzyma- ł? n°w°wybudowane ^Po grad na ich oczach obracał się jących w dłoniach dłonie. Mi- r'~l .. w grUz j pOpióh łość i młodość chyba na całymDziś na dawniejszym podwó- świecie mają takie same zwy- rzu zamkowym, opasanym po- czaję.trójnym murem i potrójną fo- Na ulicach palą się już świa.

o starych i dostojnych gma­chach Parlamentu, Ratusza, Pałacu Prezydenta, ale o tych budynkach mieszkalnych, po­stawionych przed siedmiu laty i wczoraj. Z fasad ich bi­je pogoda, radość, wiosna. Od­nosi się wrażenie, że architek­ci w liniach i w kolorach zam­knęli coś z młodości i ze słoń­ca. To trudno nawet wyrazić. Kiedyś zachwycałem się war
znaniu osiedle na Dębcu lub przy ul. Chociszewskiego. Teraz tamte nasze domy wy­dają mi się jakieś banalno-monumentalne, niezgrabne, nudne, Są; przechadzają się młode i sta tła. I tu każdy, nie tylko po-bo do siebie podobne a nawet brzydkie. Tu nawet w bocz- re pary, a młodzież szkolna ba- znaniak (jaki ten nasz Poznań wisię w... Turków i Serbów — Jest ponury!), ale warszawiak?ySh__,ull.C^a?X każdy nowy nie na krzywe szable, lecz na byłby zaskoczony jasnością.prźede Niewiele tu juz ulicznych lamp dalej — żarówkowych. Przy większychbudynek jest inny, ba —- cie­kawy w koncepcji, a przy tym kije. Schodzę w dół, mną gromada drzew iz wszelkimi cecham:_nowoczes t>aterii starych armat. Chłopcy bulwarach i alejacp świecą ja A manipulują przy nich, zjeżdża­ją po lufach, kręcą i stukają zamkami. Niegdyś groźne i o- krutne, dziś potulne i nieudol­ne, stały się zabawką dla dzieci. /, . . . Skręcam na prawo do /Ja­nas w architekturze i urbam- kicbś zabudowań forteczńych.styce- W ciemnościach ledwie noga- py robotników, spieszących zMyślę o tym, wchodząc na mi wyczuwam schody.', Jestem pracy. Przy kinie tłum stłoczo- rynek targowy. I znowu nie- — zdaje się, przy studrii. l^toś ny. Jakiś młodzieniec zaczepia spodzianka. Na straganach z współobecnych w przepaść mnie z zapytaniem, czy nie sterty różnych owoców. Sprze- rzuca kamień. Bardzo długbne sprzedam biletu do kina. W po dawczynie gonią mnie oczyma, słychać odgłosu. Jakiś stferszy bli/U zatrzymuje się autobus,bym Zatrzymał się przed ich pan coś tłumaczy, lecz nic nie ...............straganem. Pełno tu owoców: rozumiem, papryki we wszelkiej postaci, Warto by wstąpić do Muzeum pysznią się jabłka, nęcą swo- Wojskowego, które mieść: się im wyglądem pomarańcze. Ku- w sąsiednim budynku, lecz za pujących niedużo. Dalej — na mało czasu. Jeszcze chcę do- progach skromnych tym ra- trzeć na wysunięty cypel for- kochać... zem, bo starszych, kamieni- tecy. Nade mną wysoka kolum

pości. Nie trąci prowincją Żeby tak nasi architekci choć część tego uroku zaklęli w na­sze nowe miasta, w nowe uli­ce! Tu dopiero można stwier­dzić, jak daleko przyjaciele jugosłowiańscy wyprzedzili
rzeniowe, podniebne ramiona betonowych słupów. Lampy ga zowej podobno tu nie ma na­wet w Muzeum.Przechodni dużo. Coraz wię­cej. Może to w zwyczaju, że wieczorem Belgrad wychodzi z domów na spacer. Widzę i gru-

dó którego szturmują ludzie. Neony kwitną na piętrach i na niebie, mieszając się z gwiazda mi.W powietrzu oddech wiosny. W Belgradzie można się za-
Józef PIEPRZYK

Ciekawostki z MTP
Na ostatniej naradzie z udziałem 

dyrekcji MTP i wykonawców u- 
stalono szczegóły urządzenia 
wnętrz hal i pawilonów. Wykonaw 
cy zobowiązali się do przedtermi­
nowego wykończenia wszystkich 
robót. Najdalej w połowie marca 
rozpoczną prace na terenach tar- 
gowych.

W tej chwili, obok prąc przy bu­
dowie nowej hali nr 14 i przebu­
dowie lokalu „Stołeczna", trwają 
roboty ziemne na placu Marka. — 
Plac ten otrzyma nową, prawdopo­
dobnie betonową nawierzchnię. — 
Prowadzi się również roboty przy 
skarpie południowej, celem zmia­
ny ekspozycji terenów’ dla przemy 
słu motoryzacyjnego.* * *

Pełną parą pracuje komisja ro- 
oocza, która kończy już rozpraco­
wanie ostatecznych projektów eks 
pozycji krajowych. (za)
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Przetargi i licytacje
Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu ogła­
sza przetarg na naprawę stopni lastrikowych 
w gmachu PDT z terminem wykonania do dnia 
30. 4. 1957 r. Oferty należy składać do dnia 2 
3. 1957 r. w biurze Działu Adm. Gosp. PDT z 
zaznaczeniem na kopercie „Przetarg na napra­
wę stopni lastrikowych*’.

PDT zastrzega sobie prawo wyboru wyko­
nawcy. Oferty zostaną rozpatrzone komisyjnie 
w dniu 5. 3. 57 r. K974

Pracownicy poszukiwani
Kierownika robót budowlanych, instalacyjnych 
z uprawnieniami przyjmiemy zaraz. Poznań, ul. 
Chudoby 24, pokój 18. 4693g
2 kierowników gospodarstw, dobrych organiza-
torów z kilkuletnią praktyką, 5 oborowych 
(szwajcarów) z zamiłowaniem do hodowli in­
wentarza żywego oraz kilku brygadzistów Po­
lowych z praktyką przyjmie zaraz do pracy Dy­
rekcja Zespołu PGR Nielubia po w. Głogów. 
Warunki do omówienia na miejscu po zgłosze­
niu się osobiście. K779
Inżyniera wzgl. technika budowlanego z dłuż­
szą praktyką na stanowisko kierownika tech­
nicznego do Miejskiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego koło Poznania przyj- 
mie się natychmiast. Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia przyjmuje Wojewódzki Zarząd Re­
montów Budynków w Poznaniu, Paderewskie­
go 7. K888

3.

LABORATORIUM CIEPLNE |
Elektrowni Poznań SSL

zawiadamia PT. Klientów.
i« w związku z otrzymaniem precyzyjnej aparatury pomiarowej, asa 

rodzaj dotychczasowych usług EE
ZOSTAŁ ZNACZNIE ROZSZERZONY.

Polecamy 1 oczekujemy nowych zleceń w zakresie remontów i kon- 5££
serwacji cieplnej aparatury pomiarowej. 5S5

Specjalnością naszą są: regulatory hydrauliczne i elektryczne ty- 35
pu Hanuemann, Askanla, Siemens, Copes do regulacji ciśnienia, prze- 
Pływu, temperatury, zasilania 1 stanu wody itp. oraz aparatura po- SS 
miarowa jak przepływomierze, manometry, próżnomierze, termoroe- 55 
s^rujące r^CKne wszeIkich typów, analizatory spalin, aparaty reje- sss

Roboty prowadzimy z gwarancją, szybko, tanio 1 solidnie.
Porady techniczne bezpłatne. KM0 EE

Praca

Kierownika budowy przyjmie od dnia 1. IV. 
1957 r. i 5 murarzy zaraz Dyrekcja Zespołu 
PGR Kłenica, poczta i stacja kolejowa Kłonica, 
pow. Sulechów, woj. Zielona Góra. Reflektu­
jemy na siły o pełnych kwalifikacjach. Warun­
ki wynagrodzenia i zamieszkania do omówie­
nia na miejscu. Podania z życiorysem wzgl. 
osobiste zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Ze­
społu. K896
5 zbrojarzy, 15 cieśli, 20 robotników na budowę 
na terenie Międzynarodowych Targów Poznań­
skich przyjmie zaraz Budowlana Spółdzielnia 
Pracy im. 22 Lipca w Poznaniu, Chwaliszewo 
60/82. K914
Każdą ilość pracowników do prac w brygadzie 
polowej i ogrodniczej (wynagrodzenie wg U- 
chwały Prezydium Rządu 1027/53) przyjmie na­
tychmiast Zespół PGR Poznań, ul. Naramowic- 
ka 150. — Dla zamiejscowych stołówki i hotele 
zapewnione. K939

Fryzjerka potrzebna za­
raz. Stanisław Winter, 
Rogoźno Wlkp., ul. Poz­
nańska 13, zakład fryzjer- 
sk>- __ _ 4531g
Szewcom oddam sandałki 
do wykonania w domu. 
Włodarczak, Poznań, Gar 
bary 62 m. 8. 4885g
Hieliźnlarkł - chałupnicz- 
ki, specjalistki do szycia 
koszul męskich potrzeb­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5037g.
Cukiernicy do figur cu­
krowych — sezonowo po­
trzebni. Wysoki zarobek 
zapewniony. Poznań, Szy 
perska 3 ra. 2. 5126g
Przyjmą panienkę do o- 
pleki nad dzieckiem. Q-
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4580g.
Dojarz do 10 krów potrzeb 
ny od 1. 3. tor. Warunki 
bardzo dobre. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 4595g.
Osobą do prowadzenia do 
mu, opieki nad dziećmi 
poszukuję. Poznań, Cho­
ciszewskiego 24B, m. 81, 
po godz. 18, tel. 645-05.

4390g

Nauka
Tańców nowoczesnych;, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter,

4071g

Powszechna Agencja Reklamy RSW „PRASA” 
1 Zarząd Główny

Związku Polskich Artystów Plastyków
— na zlecenie Polskich Linii Lotnicaych , Jx>t” —

KONKURS OTWARH NA PLAKAT
o tematyce lotniczej

NAGRODY: I — zł 8 000; II — 8 000; III — 3 000 
oraz 3 zakupy po zt 2 000.

Termin składania prac — 18. 3. 1957 r.
Z warunkami konkursu, który dostępny jest 

dla każdego, można zapoznać się w PAR — War­
szawa, Bagatela 14, pok. nr 212 oraz w Z. P. A. P.
— Zarząd Główny Warszawa, ul. Foksal 2 i we
wszystkich Okręgach Z. P. A. P. K946

| OGŁOSZENIA DROBNE fe
Maszyną do szycia kupię 
Poznań - Ławica, Czarn- 
kowska 11. 4606g
Oponę 650 X 200 kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
30-72. 4465g
Maszyną do produkcji wód 
gazowych pilnie kupię. 
Oferty pisemne: „2440” 
Powszechna Agencja Re­
klamy — Warszawa, Po 
znańska 38. K960

Uwaga
INSTYTUCIE HANDLOWE!

DOSTARCZAMY KAŻDĄ ILOSC

wyrobów z folii igielitowej
takich jak:

Fartuszki damskie po zł 88,25, 30,— i 28,-—
Fartuszki dziecięce po zł 15,—i 14,—
Sniadaniówki ściągane, spawane i szyte po zł 8,—•
Woreczki do pantofli po zł 6,—
Kosmetyczki ściągane po zł 6,50
Śliniaczki po zł 6,20 i 6,60
Kapuzy przeciwdeszczowe po zł 28,— 

od podanych cen odliczamy
rabat detaliczny 10°/»
rabat hurtowy 3%

Zamówienia należy składać

w GNIEŹNIEŃSKICH ZAKŁADACH 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO GNIEZNO

ul. Tumska 3, tel. 11-18

Każdą ilość murarzy i robotników do budow­
nictwa, (warunki płacy wg układu w budow­
nictwie oraz świadczenia jak pracownicy PGR) 
przyjmie natychmiast Zespół PGR Poznań, uł. 
Naramowicka 150. — Dla zamiejscowych sto­
łówki i hotele zapewnione. K940
Lakiernika i 2 kwalifikowanych cukierników 
przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Piekarniczego Poznań, ul. Grunwaldzka 55 — 
barak 19 — dział kadr. K958
Modelarza zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia: War­
sztaty Szkoły Zawodowej w Wągrowcu, ul. 
Kcyńska 28. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. 4903g
Naczelnego inżyniera, inspektorów nadzoru ro­
bót budowlanych z uprawnieniami oraz inspek­
torów robót sanitarnych i elektrycznych ze 
znajomością zagadnień inwestycyjnych przyj­
mie instytucja państwowa w Poznaniu. Oferty 
z podaniem przebiegu praktyki kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K919.

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów 1 
Maszynistek PRL Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel. 
053-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 5136g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewi­
cza 27 m. 7. 4346g

Kupno
Części 1 zespoły samocho­
dów i ciągników, nadają­
ce się do regeneracji ku­
puje: Autometal, Poznań, 
Dąbrowskiego 105, tel. 
625-94. ____ 3343g
Motocykl „Awo” lub „Ja­
wa” nowy kupią. Poznań, 
tel. 31-44. 4486g

Pracowników do koni, kowala, podkuwacza, 
stelmacha, st. oborowych, brygadzistę ogrodo­
wego, brygadzistę polowego zatrudni od 1 mar­
ca 1957 Zespół Stadniny Koni Wojanów, poczta 
Łomnica, pow. Jelenia Góra. Mieszkania i sto­
łówka na miejscu. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego dla PGR. Zgłoszenia osobiste. K920

Kupię ubijaezkę cukier­
niczą, w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5014g. __________
Kupię masę perłową (pa­
stę) zagraniczną oraz bro 
kąty kolorowe. Poznań, 
Wielka 17 m. 17. tel. 835-03

5043g

Dnia 24 lutego 1957 zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., moja droga żona, nasza dro­
ga matka, teściowa 1 babcia, w wieku 77 lat, śp.

z Mazerów

Emilia Sowińska
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. w godzi­

nach przedpołudniowych z domu żałoby.
W smutku pogrążona 

rodzina
Ostrzeszów’, Zamkowa 15. 5315g

Małolitrażowy samochód 
do remontu kupię, naj­
chętniej marki „Skoda” 
lub „Fiat 1100”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4593g.

1’
Dnia 24 lutego 1957 r. zmarl nagle mój naj­

droższy, ukochany, troskliwy, nigdy niezapom­
niany mąż, nasz tatuś, syn brat, zięć, szwagier 
i wujek, śp.

Zbigniew Generowicz
przeżywszy lat 50,

Złożenie drogich nam zwłok nastąpi w środę 
27 bm. o godz. 14.10 na cmentarzu parafialnym na 
Górczynie.

Ciężko strapione
żona z córeczką, matka I rodzina

Poznań, Krauthofera 40. 5362g

t

Kupią towar z paczek 
PeKaO i galanterię dam 
ską oraz dziecięcą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5321g.
Obiektyw (ogniskowa od 
800—1500 mm, światło do 
1:4,5) kupię. Oferty „3369' 
„Prasa”, Kraków, Rynek 
46._ K968

Rozlewaczkę do wody so­
dowej kupię. Cieluch, Kro 
toszyn, Mickiewicza 2.

17056p

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówkl na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 2899g
Sprzedani kółeczka zęba­
te do aparatu „Deyorda" 
do czyszczenia rur. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16862p.
Kompletne umeblowanie 
do 3 pokoi i kuchni sprze 
dam. Gorzów, ul. 30 Stycz 
nia 11 m. 10. 16867p
lfl uli warszawskich z 
pszczołami sprzedam lub 
zamienię na motocykl. 
Kroker, Witkowo, pow. 
Gniezno. 1687lp

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 4233g
Urządzenie zakładu fry­
zjerskiego w dobrym sta 
nie sprzedam. St. Wiśniew 
ski, Zbąszynek, 17 Stycz 
nia 44. I6878p
Piec elektryczny „Jun- 
kers”, mało używany, 
piekarnikiem sprzedam, 
Poznań, tel. 624-21. 5026g
Sprzedam norki 1 przyj 
mę na wychów’. Józef Ry­
ba, Jastrzębia Góra „Wil­
la Nasza”. Telefon: Wiel 
ka Wieś na Helu <4. K964
Plastik na wyrób wszel­
kiej galanterii l obuwie 
wa wszystkich kolorach t 
12 wzorach oraz na płót­
nie, igelit na zelówki, sta 
le poleca: „Termoplast”, 
Warszawa, Al. Jerozolim­
skie 73, tel. 854-45.____K985
Wózek koszykowy „War­
szawa” sprzedam. Po­
znań, 2ródlana 1# m. 5, 
od godz. 15. 4604g
Aparaturę do rozlewni 
piw sprzedam. Kwiatkow­
ska, Kostrzyn, Mickiewi­
cza 35. 4923g
Sprzedam samochód
..Ford” w bardzo dobrym 
stanie. Zgłoszenia: O- 
strów Wlkp., Droga Rasz­
kowska 13. l7057p
Sprzedam motocykl M 72, 
dotarty. Zgłoszenia: Do­
lecka, Przytoczna, pow. 
Skwierzyna, woj. Zielona 
Góra. 17059p
Sprzedam silnik spalino­
wy S-60, 12 KM, na ropę 
w dobrym stanie. Młynar­
czyk, Ligota, p-ta Ligota, 
pow. Ostrów Wlkp. 17061p

Sprzedam taksometr z re­
duktorem. Poznań, Wi­
niarska 54. _4592g
Sprzedam radio „Aga”. 
Poznań, Szymańskiego 9, 
m. 18.___ ___________4597g
Sypialnię jasną sprzedam. 
Poznań, Nowowiejskiego 
57 m. 2, od godz. 17—20.

4600g
Sprzedam efektowny strój 
na bal maskowy. Poznań, 
tel. 501-07. 4602g
Sprzedani maszynę do tub 
kowania i zamykania tub. 
Poznań, teł. 19-44. 4011g

Ekonomista samotny po­
szukuje pokoju przy kul­
turalnej rodzinie, ewentu­
alnie wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4560g.
Poszukuję do remontu 
małego mieszkania. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4568g,

K734

Wanną kąpielową sprze­
dam. Poznań, Palacza 19.

4605g

Lokale
Zamienię 2-pokojowe mie 
szkanie z przynależnością 
mi przy ul. Wojskowej, na 
podobne względnie 2l/»- 
pokojowe tylko samodziel 
ne, w okolicy (Swierczew 
skiego, Poznańskiej, Roo- 
sevelta do Rynku Jeżyc­
kiego). Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4463g.
Lekarz - dentysta poszu­
kuje pokoju na gabinet 
(3 godziny wieczorem). 
Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
515-83. 4813g

Lokalu na rzemiosło 39 
ms poszukuję. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4575g.
Pokój z kuchnią w śród­
mieściu, zamienię na 
większe. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 5117g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne, 9 ha z zabudowa­
niem w Sławnie, pow. 
Gniezno. Informacje: Gnia 
zno^_Łaskiego 19. l7055p
Domek w okolicy Pozna­
nia do 50 000 zł kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4567g.
Sprzedam domek Jednoro 
dzinny z ogrodem w Po­
znaniu. Warunek zamia­
na mieszkania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4574g.

Lekarskie

Nieruchomości
Kamienice, domy handło 
we, wille, domki jednoro­
dzinne, parcele oraz go­
spodarstwa rolne poleca 
— poszukuje: Hlnz, Po­
znań, Piekary 19. 2827g
Poszukują placu 2—3 tys 
m», najchętniej z zabudo 
wantami i uzbrojeniem 
iub ewentualnie możliwo 
śclą doprowadzenia wody 
i siły, na produkcję ele­
mentów budowlanych. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4279g.

Hemoroidy, żylaki i owrzo 
dzenia nóg leczę bezope- 
racyjnie. St. R. Olszew­
ski, lek. med. Poznań, 
Świerczewskiego lla m. 6, 
od godz. 18—19. 4581g

Zguby
Zgubiono paszport nr 
1660/1660, wydany przez 
Konsulat Radziecki w 
Szczecinie. Paweł Busło- 
wicz, Czarnków', Gdańska 
8. 17054p
Zgubiono kartę traktorzy­
sty, wydaną przez Ośro­
dek Szkolenia Kadr Me­
chanizacji Rolnictwa w 
Trzcielu. Zdzisław Gla- 
piak, Niechłód. 17060p

W piątą bolesną rocznicę śmierci naszej naj­
droższej. nigdy niezapomnianej matki, babci 
1 cioci, śp.

Lucyny Zarembiny
odprawiona zostanie za spokój Jej duszy żałob­
na msza św. dnia 28 lutego 1957 o godz. 8.15 w 
kościele Zbawiciela przy ul. Fredry.

Córka, zięć, rodzina
J830g

Dnia 24 lutego 1957 r. zmarł w Rawiczu, w 54 
roku życia, po ciężkiej i przewlekłej chorobie, 
długoletni wychowawca młodzieży, kierownik 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Rawiczu, Prezes 
Powiatowy Z. N. P„ śp.

Sylwester Miedziarek
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 lu­
tego 1957 r. w godzlnaęh popołudniowych na 
cmentarzu parafialnym w Kościanie.

Pamięć Jego pozostanie na długo w sercach 
naszych.

Rada Pedagogiczna 
Komitet Rodzicielski i młodzież

Szkoły Podstawowej nr 2 
w Rawiczu

5380g .

Dnia 22 lutego 1957 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy, najtroskliwszy ojciec, kochany dziadzia, brat i szwagier, śp.

Marceli Kasprzak
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 26 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarza 
na Górczynie. W smutku pogrążone

córka I rodzina
Poznań, Śniadeckich 18 ra. I. 5245g

Sprzedam motocykl DKW 
NZ — 350 ccm. Poznań, 
Gwardii Ludowej 23. w 
podwórzu, od godz. 15.30— 
18,30._______ < 4585g
Sprzedam samochód „Sko 
da” 1101. Poznań, Winiar­
ska 54, oglądać od godz.
17.________  4591g
Sprzedani maszynę do wy 
robu swetrów. „Meda II”. 
Poznań, Dąbrowskiego 15 
m. 3. 4594g
Fortepian markowy, kon­
certowy sprzedam okazyj 
nie. Poznań, Noskowskie­
go 2 m. 2a, przy Operze.

45Mg

Małego lokalu samodziel­
nego, wzgl. wspólnego na 
cichą pracownię w ruch­
liwym punkcie spiesznie 
poszukuję. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5085g.
Pokoju pustego poszukuje 
dwoje spokojnych starusz 
ków - małżeństwo, rów­
nież na prowincji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4448g.

2-pokojowe samodzielne 
mieszkanie i duży pokój 
ze wspólną kuchnią, za­
mienię na 3’Z» pokoju, naj 
chętniej .okolica Wildy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3' dla 
4573g.
Zamienię 2 małe pokoje z 
kuchnią, przynależnościa- 
mi, samodzielne, I piętro, 
przy Czerwonej Armii, na 
2 lub 3 pokoje z kuchnią 
samodzielne, większe. Wa 
runkł do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4564g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, 
Przyjaciołom, Lokatorom, Znajomym i Wszyst­
kim, którzy oddali ostatnią przysługę mojemu 
najdroższemu mężowi i naszemu najtroskliw­
szemu ojcu, śp.

Izydorowi Sobaszkiewiczowi
oraz za okazane współczucie, złożone wieńce 
1 kwiaty składamy serdeczne

„Bóg zapłać**
Zona i dzieci

5285g

Dnia 23 lutego 1957 zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy ojciec, 
brat, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 88, śp.

lan Błaszczak
długoletni kierownik szkoły w Kępnie

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dzisiaj, 
we wtorek, 20 bm. o godz. 9 w kościele św. Jana 
Kantego. po czym o godz. 11.30 nastąpi odpro­
wadzenie zwłok na cmentarz na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
dzieci, bracia, wnuki, prawnuki

Poznań, Racławicka 73. S2flłg

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni 
cach polecam — poszu­
kuję. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26, tel. 
87-85. 4615g
Wille, domki, domy do 
kupna poszukuję. Pośred 
nłctwo Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2. 4834g
Parcelą 1000 m*, dowolna 
budowa, dobra ziemia, 
piękne położenie (przed 
mieście Poznania) po 12 
tys, zł poleca: Krzesiński, 
Poznań, Świerczewskiego 
1. 4939g
Dom jednorodzinny, wol­
ny, z ogrodem ca 2 mor 
gi w mieście powiatowym 
kupię. Szymaniak, Nowy 
Tomyśl, pl. Niepodległo 
ści 20. 16873p
Kamienicę 3-piętrową, 2 
składy, rzeźnłctwo, ideał 
na połowa 110 000 zl. Ka 
mietlicą (centrum Pozna­
nia), skład 115 000 zł. Wil­
lą (Grunwald) wolne mie 
szkanie 300 000 zł. Willę 
(Starołęka), wolne miesz­
kanie 300 000 zł sprzeda: 
Krawiec, Poznań, Garba- 
ry 53. tel. 836-24. 5073g
Połową domu piętrowe­
go z ogrodem (w mieście) 
sprzedam tanio 45 000 zł. 
Otręba, Jarocin, Kilińskie 
go 2. l6960p
Kuplę od właściciela wil­
lę. najchętniej jednoro­
dzinną. Posiadam do za­
miany mieszkanie willo­
we (częściowo mogę za­
płacić towarami zagranicz 
nymi w przesyłce PKO). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4601g.

Dnia 23 lutego 1957 zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

Jan Tylewski
kupiec

przeżywszy lat 62.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 28 bm. 

o godz. 16 z domu żałoby w Rawiczu, ul. 22 Stycz­
nia 33.

O tym zawiadamia
w ciężkim smutku pogrążona

rodzina
_______________________________

Różne
Posiadam obiekt nadający 
się na cichy przemysł iub 
rzemiosło przy bocznicy 
kolejowej. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4589g.

Matrymonialne
Panna lat 44, posiada 
mieszkanie, pozna ucz< 
go urzędnika, rzemie: 
ka do lat 50, cel matry 
nialny, rozwiedzeni 
kluczeni. Oferty Biur< 
głoszeń, Swierczewsk 
3 dla 17062p.
2 kawalerów właścicieli 
przedsiębiorstw pozna sym 
pa tyczne i gospodarne 
panny do lat 26 (o ile moż 
ności z mieszkaniem) w 
celu matrymonialnym. 
Zdjęcia mile widziane — 
zwrot, całkowita dyskre­
cja zapewnione. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4429g^
Pani lat 32, z 5-letnim 
synkiem, dobrze zarabia­
jąca, z posagiem, miesz­
kaniem, pozna religijnego 
pana do lat 42. Rozwiedze­
ni wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4433g.
Kawaler po 40. rzemieśl­
nik posiadający własny 
dom blisko Poznania poz­
na odpowiednią pannę do 
lat 35, cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4436g.

Panna lat “42 materialnie 
niezależna z braku znajo­
mości pozna spokojnego, 
kulturalnego pana do lat 
55. Rozwiedzeni wyklucze­
ni. Poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4444g.

Kawaler lat 37, wykształ­
cony, na stanowisku, po­
siadający mieszkanie, po­
zna pannę w wieku 24—29 
lat, inteligentną, wysoką, 
najchętniej studentkę, w 
celu matrymonialnym. Fo 
tografie mile widziane. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4507g.

Druk: Zakłady Graficz­
ne im. M. Kasprzaka w 
Poznaniu.
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Podoba się to mało — jesteśmy 
zachwyceni takim obrotem spra­
wy. Chwalimy jednak cudze, bo to 
nie u nas panują takie zwyczaje.

P. Tadeusz Obrębski kupił w 
PDT we wrześniu ub. roku pry­
mus turystyczny marki „Perfec- 
tus — 50". Niestety, przy pierwszej 
próbie coś się w nim popsuło i 
klient musiai zwrócić się z rekla­
macją do PDT. Poradzili mu zapy­
tać „Arged", który te prymusy 
sprowadził. „Arged" jednak skie­
rował go do swojej bazy ekspor­
towej w Koźlu, ponieważ... sam nie 
wiedział, kto te prymusy produ­
kuje. Kiient nie szukał dalej.

Znalazł gdzieś adres węgierskiej 
firmy „Perpetum", która również 
produkuje prymusy.

— Może to właśnie ów brakorób- 
ski producent? — pomyślał i na­
pisał list (po polsku): Jako stu­
dent, nie stać go na dodatkowe 
wydatki, prosi więc o wymianę 
kuchenki. I o dziwo! Po dwóch ty­
godniach. (16. II. br.) przychodzi 
oupowiedź: Prymus „Perfeotus" 
nie jest wyrobem węgierskim, lecz 
NRD. Firma nie może służyć czę­
ściami zamiennymi, ponieważ te 
nie pasują. Niemniej jednak „Per­
petum" chce pomóc i przesyła bez­
płatnie prymus własnej produkcji. 
Wyraża przy tym nadzieję, że wy­
nagrodzi to kłopoty polskiego 
klienta. Przy tym liście „zalącz- 
ni'." — oryginalny węgierski pry­
mus!

Co tu jeszcze dodać?,..

z kilku

znajduje
chorych.

MOMfa.
Stosując metodę dedukcji (sy­

stem nie tylko Sherlocka Holme­
sa) bez trudu ustaliliśmy, ie oso­
by odpowiedzialne za opalanie blo 
ków mieszkalnych na Dębcn:

primo — nie mieszkają w tych 
budynkach,

secundo — nie posiadają dzieci 
lub też ich pociechy cieszą się do­
brym zdrowiem.

Wywnioskowaliśmy to 
faktów:

W blokach na Dębcu 
się poradnia dla dzieci
Od półtora tygodnia w lokalach tej 
placówki temperatura waha się w 
granicach + 10’ C. Taka ciepłota 
jest niewystarczająca dla doro­
słych, a cóż dopiero dla chorych 
dzieci, które muszą rozbierać się 
do badania i innych zabiegów. Krót 
ko mówiąc idealne warunki do 
stosowania tzw. końskiej kuracji.

Przyznacie chyba teraz, że nasze 
rozumowanie podane na wstępie 
było bezbłędne.

(ak)

Bezbłędne
rozwiązania!

Wyniki ostatniej Poznańskiej Gry 
Liczbowej wykazały, że przerwa­
no wreszcie falę niepowodzeń w 
odgadywaniu 8 liczb, zakreślanych 
na kuponach,

2 uczestników nadesłało bezbłęd 
ne rozwiązania. Właściciele kupo- 
nów nr 26039 i nr 51091 otrzymają 
więc nagrody I stopnia po 2.808 zł. 
Nagrody II stopnia (z jednym błę­
dem) po 842,40 zł otrzymuje 5 u- 
czestników gry oraz nagrody III 
stopnia (z dwoma błędami) po 40 
zł aż 106 uczestników. Nagrody od­
bierać można w biurze Komitetu 
Budowy Parku Kultury przy ul. 
Czerwonej Armii 80/82, pak. 206 
do godz. 16.

W kioskach „Ruchu" znajdują 
się już w sprzedaży kupony IX 
Gry Liczbowej, których termin 
składania upływa 3 marca br. o 
godz. 18.

Teatry
OPERA — g. 19 „Straszny 

dwór"; POLSKI — g. 19 „Ange- 
lica"; NOWY - g. 19 „Brat mat 
notrawny"; OPERETKA POZ­
NAŃSKA — g. 19 „wcsoia Radio
wdówka"; KOMEDIA MUZYCZ -  —-
NA — nieczynna; SATYRY — 
g. 20 „Jutro pogoda"; LALKI I 
AKTORA — g. 10.30 i 16.30 
„Baśń o pięknej Parysadzie".

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Ona tań 

czyła jedno lato" (szwedzki, 18 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12 i 14 
„Wypadek na ulicy" (bułg.), 18 
—20 „Ali Baba i 40 rozbójni­
ków" (franc.); MUZA — g. 10— 
20 „Berliński romans*’ (NRD); 
RIALTO — g. 10—20 „Droga na 
scenę" (radź.); TARGOWE — g. 
17 i 19.30 „Pan kapitan i jego 
bohater" (NRF); WARTA — g. 
10, 11, 12, 13, 14 i 15 „Mazowsze" 
(dokum.), 16 i 18 „Mały ucieki­
nier"; HUTNIK — g. 18 „Czer­
wone i czarne" (franc., 18 1.); 
PIAST — g. 17 i 19 „Tajemnica 
wiecznej nocy" (radź.); ZNICZ 
(Żabikawo) — g. 19 „Ja i mój 
dziadek" (węg., 7 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 10—22 „Ja­
majka".

Wvstawv
Lokal ZPAP — „Wystawa 

Prac Stefana Englera" — czyn­
na w dni powszednie od godz. 
9—15.30.

PODWIECZOREK PRZY MIKROFONIE.

...zorganizował dla swych członków i sympatyków Klub 
Sportowy „Warta". Była w jego programie tradycyjna 
„Zgaduj zgadula'* 1 na tematy sportowe, konkurs tańca, 
humor i śpiew. W podwieczorku wzięli udział artyści scen 
poznańskich oraz członkowie klubu. Byłoby dobrze, gdyby 
i inne kluby sportowe starały się w ten sposób ożywić 

towarzyskie życie swoich członków.
Na zdjęciu: kuplety na temat KS „Warta" śpiewają: po­
pularny Józio Marcinkowski — wiceprezes „Warty" oraz 

Sylwester Zugehoer — weteran piłkarski. (V)Fot. Kazimierz Przychodzki
Lampa nEfbwa i inne problemy Stęszewa

Pociąg zatrzymał się. Wysiadłam wraz z nieliczną 
grupką, pasażerów. Powitali mnie starzy znajomi — 
ten sam, co przed laty, nieduży budynek stacyjny 
i żywopłot, na wysokim nasypie po przeciwległej stro­
nie.

— Czy miasteczko nie zmieniło się od czasu mej 
ostatniej bytności? — zadałam sobie mimo woli py­
tanie, Minęło już przecież kilka lat, a tu wszystko po 
staremu...

Do moich uszu doleciał da- strzegłam ze zdumieniem trzy jednak konkretnie na ten te- 
leki warkot samolotu. Odru- klucze dzikich gęsi, lecących ma^ będzie można rozmawiać 
chowo podniosłam głowę. Za- na połnoc. Przecież dopiero dopiero w kwietniu. Wówczas 
miast jednak maszyny spo- luty! . . bowiem będzie gotowa doku-
---------------------- * Ruszyłam do miasta. Tuz mentacja techniczna, według

za dworcem błoto. Kilkana- której przewiduje się budowę 
scie krokow dalej sali teatralnej, kinowej, sal
jemny zapach To z roszarm, rd2nych gier, biblioteki itp. z basenów Ach więc te wy- Idąc dalej przez mi^fco _ 
ziewy nadal! zatruwają po SpOt.ykałam. po drodze naj- 
wietrze i życie mieszkańcom pb obvwateli Stesze-
Stęszewa! Roszarnia Wa: w wózkach i z tornistra-
n<i wreszcie załozyć filtij, » . nlppacłi Tvrh ostafc-SĆh; u^’ato siFnajwtcet 

Spotykałam nawet ich wów- lub do pobliskich kanałów. czag gdy ęjZie3^ jUZ zaczynał 
Wiem l oszarnią temu me g.asnad Tej młodzieży szkol-
przeczy ale po staremu mc *ej p b •> t ?> {>oku na 
me robi wtym kierunku. ro^ kle nie przybywa pomie- 
Czy władze miej skie me mo- szcze£ SZkolnych. Budowa no 
gą się zając tą spraną tnei- w budynku — to palący 
g ezmej? Moc to by i mogły, pr*błem £asy rozrracSne Są 
ale... czy wypada. Patrzę na w czterech budynkach w róż- 
lampy uliczne i ptzypomina cll bronach miasteczka.
T1 słę Nie ułatwia to oczywiściedawna roszarnia dostarczała nauczyciejom pracy. A z każ- 
nnastu prądu elektrycznego dym 'rokien/ będzie coraz
Ale, ze „łaska pańska na trudniejt Budowa nowej szko- 
pstrym koniu jezdzi - więc }y> płanowana od 1955 roku 
tez i roszarnia rtieiaz przez Zarząd Inwestycji
czała miasto, skazując je na gzko]nvcb w poznaniu, jest 
naftę świece i ciemności na gtałe ódkładana Wprawdzie 
ulicach. Ostatnio peszcie juz dja n|ej te-
SeTeTektryS Przy e ek- ren> Poprowadzono na nim 
sieci elektrycznej. rrz> eietc wiercenia warstwowe itp. 
tryhkowaniu miasta pominie- wstępne prace. a spoleczeń- 
to jednak ul. Boi. Cbrobiego. stwo zadekiarowało na pomoc 
40 rodzin oraz Uczni wczaso- finansową około 30 tysięcy zł 
wieże, którzy tu zamieszkują j dokumentacja techniczna 
w lecie, muszą nadal konten- będzje w bjez. roku ukończo- 
c^a,Ę,slt aioP«mi,z‘\a,’o.W5'' na, jednak pomimo to dzieci

e-1' łIr'tCv+S0' Bo ~‘ak'aw0Wi o zmroku wracaja ze szkoły. Sieci Elektrycznych w Pozna- _
niu nie starczyło na tę ulicę JesP rozwiązanie proble- 
kredytów, ani w roku 1954, rau szkolnego w Stęszewie bę-

Spółdzielcy 
na start!

W Klubie Dyskusyjnym 
Spółdzielców w Poznaniu 
bardzo ciekawą prelekcję wy 
głosił prof. U. W. Leon Mar­
szałek na temat „Problemy 
nowego modelu polskiej go­
spodarki socjalistycznej, a 
spółdzielczość". Prelegent po 
wołując się na liczne autory­
tety naukowe m. in. prof. Os 
kara Lange i prof. Lipińskie­
go wyraził swój pogląd na za 
sadnicze zagadnienia róż­
nych form spółdzielczości i 
wskazał podstawowe proble­
my, tkwiące w tej dziedzinie 
naszego życia gospodarczego 
i społecznego. Wygłoszone 
przez niego tezy miały po 
części charakter programu 
odnowy spółdzielczości.

Nad referatem dyskutowa­
no bardzo żywo i interesują­
co. Głos zabierali także przed 
stawiciele nauki, których by 
ło na sali kilkunastu.

Warto, aby działalnością 
klubu zainteresowały się szer 
sze koła społeczeństwa. W 
spółdzielczości bowiem jest 
jeszcze bardzo dużo do zro­
bienia i klub może spełnić tu 
poważną rolę propagatora 
myśli spółdzielczej. Nasza 
uwaga odnosi się w szczegól­
ności do działaczy, pracowni­
ków i członków spółdzielni.

• (zm)
- Ok-łŁ-K O. •». -*.«».

kiedy przeprowadzano elek­
tryfikację Stęszewa, ani w

Lokal CBWA — „Wystawa 
Prac Związku Polskich Arty­
stów’ - Fotografików" — czynna 
w dni powszednie od godz. 19 
do 18.

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15.10 — melodie rozrywkowe, 
15.30 — aud. dla dzieci, 16.05 — 
polskie melodie ludowe róż­
nych regionów, 16.20 — koncert 
rozrywkowy, 16.50 — praktycz­
ne porady dla kobiet, 17 — ką- . 
cik speakera, 17 — soliści i or- \ 
kiestry, 18.35 — muzyka i aktu- < 
alności, 19 — kronika kultural- V 
na, 19-30 — muz taneczna, 20.23 f 
kronika sportowa, 20.35 — suita 
baletowa, 20.45 — koncert ży- « 
czeń, 21.30 — ,,o czym pisze
prasa literacka", 21,40 — d. c. 
koncertu, 22.16 — muz. tanecz­
na, 23.10 — nocna serenada.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury pełnią:
Szpital Miejski im. Strusia f 

(chirurgia i interna) ul. Walki r 
Młodych 7 — teł. 98-56, Apteki: 4 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska ( 
72, Ostroroga 6, Dąbrowskiego 
76, Rynek Sródecki 1, Alfr. Lam 
pego 2 i Główna 53. Poradnia 
Przeciwalkoholowa (al. Marcin J 
kowskiego) — czynna w dni po- a 
wszednie od g, 8—M.

Publiczna obrona
pracy doktorskiej

Rada Wydziału Filologicznego 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu podaje do wiadomo­
ści, że w dniu 5 marca 195? r. » 
godz. ił w gmachu Coli. Minus 
Uniwersytetu, al. Staiingradzka 1, 
aala XVIII, odbędzie się publicz­
na obrona pracy doktorskiej do­
centa U. J. dr. Józefa Skoczka pt. 
„Biblioteki mieszczańskie Polski 
epoki Odrodzenia"'.

Referenci pracy: prof. dr Józef 
Kleiner, próf. dr Kazimierz Pt- 
warski, prof. dr Stefan Wiereżyń- 
ski, prof. dr Roman Pollak.

Z pracą i opiniami referentów 
można się zapoznać w Bibliotece 
Głównej Uniwersytetu im. A, 
Mickiewicza — Czytelnia Pracow­
ników Nauki, ul. Ratajczaka 39.

Wstęp na rozprawę wolny.

jak wartownik u wejścia do 
miasta. Obawiam się, że nie 
zabezpieczone mury rozsypią 
się w końcu. Wprawdzie po­
wstał już komitet przebudo­
wy tych murów, opracowano 
projekt wstępny, a woje­
wódzki Wydział Kultury wy­
raził zgodę na przebudowę i 
obiecał pomoc finansową,

dzie nadal odkładane w nie 
skończonośe — dzieci za parę

następnych. Nawet na ten Iat b?d£ł musiały uczyć się 
rok nie wciągnięto jej do pla- ną cztery zmiany, czyn do nu ‘ J H późnej nocy — myslałam,

Stęszew ma więc własny ic*ąc z powrotem na dworzec, 
prąd, ale mimo to nadal jest '<•
zależny od roszarni. Ona. bo­
wiem oddała swą salę na ki­
no. Od 1955 r. Stęszew posia­
da stałe kino „Syrena" czyn 
ne codziennie, a jego seanse 
cieszą się dużym powodze­
niem. Nic dziwnego, jest to 
bowiem jedyna rozrywka, ja 
ką mają mieszkańcy na miej 
scu. Czasem tvlko nrzyjedzie 
cyrk lub Filharmonia.

Życie kulturalne mściwie 
tu nie istnieje. Sprawa domu 
kultury wciąż jeszcze nie iest 
załatwiona, choć posunęła 
się o krok naprzód. Na ten 
cel został przeznaczony stary 
zbór poewangelicki. W ciągu 
kilku ostatnich lat znów uby 
ło mu cegieł i dachówek. Pa­
trzył na mnie nowymi dziu­
rami swoich murów, stojąc

Bandyta ujęty j |
Organa Milicji Kolejowej zegarek i wypchnął z jadą- 

w Poznaniu ujęły sprawcę cego pociągu. Matyśniak do- 
bandyckiego napadu, doko- znał bardzo ciężkich obrażeń 
nanego wr pociągu na trasie i przebywa obecnie w szpi- 
Gorzow—Międzychód. Opry- talu, gdzie amputowano mu 
szkiem jest 20-Ietni Wiktor nogę.
Lipiński (zam. w Gorzowie ul. h- »Norwida 9). 7 bm. zadał on LlPWb który przyznał 
kilka ciosów żelaznym kin- s*^ bandyckiego czynu, 
ezem w wadze ponad 2 5 kg ma j«ż na sumieniu kilka 
Marianowi Matyśniakowi. przestępstw 0 charakterze 
Następnie zdjął mu z ręki kryminalnym, (ak)

Pierwsze bramki — 
pierwsze komentarze

24 luty, to naprawdę poznań ska nied2:iela piłkarska. Mimo przenikliwego zimna tłumy wi­dzów, a ściślej fantastycznych kibiców sportu nr 1 zaległy bo iska.Mecz Warta — Legia (5:0) zamiast o godz. 11 rozpoczął się o godz. 11,15 podobnie jak spotkanie Lecha z Lubońskim Klubem Sportowym (3:2). W obu wypadkach czekać było trzeba na wyjście gospodarzy.Czy koniecznie musimy za­chowywać tzw. akademicki kwa dransS Dlaczego sezonu nie roz poczynamy punktualnie? Czo­łowe drużyny winny służyć przykładem.Stadion Legii — Energetyki, eo z uznaniem podkreślamy, po gruntownym odnowieniu, pre­zentuje się bardzo korzystnie. Ale — wiemy — utrzymanie bieżni lekkoatletycznej jest ko sztowne.Dlaczego więc gdy jest bieżnia jeszcze miękka, pozwala, się po niej chodzić w butach? Czy nie należałoby w przejściach na płytę boiska położyć specjalne kładki?Pożałowania godny widok przedstawia boisko w Luboniu. Jak po „oranym4* musiełi ga­niać piłkarze na piaszczystej płycie boiska. Dlaczego jej od­powiednio nie zwalcowano? Brak ogrodzenia za bramkami i wyznaczenia linii autowych — utrudnia zadanie bramkarzo wi, jak również porządkowym, no i arbitrom, wobec natarczy wej widowni.Luboński Klub Sportowy, ma jąc tylko jedną sekcję piłkar­ską i wdelu zwolenników, ma
Nieporozumienie?

— Jak ani dostali się na 
ring, a w dodatku do fina­
łu?... Taki poziom walk fina­
łowych o mistrzostwo Wiel­
kopolski?.,. Nie wydawać żad 
nemu z nich mistrzowskich 
dyplomów! — Takie głosy 
można było usłyszeć podczas 
finałowej wralki wT wadze pół 
ciężkiej o mistrzostwo okrę­
gu poznańskiego, ze strony 
licznie zgromadzonej publicz 
ności w hali MTP nr 9.

Gdyby boks był sportem 
wymiernym, np. finaliści w 
wadze półciężkiej, nigdy, nie 
znaleźliby się na liście klasy­
fikacyjnej. Przedwojenni re­
prezentanci i mistrzowie 
Wielkopolski Glon, Foriań- 
ski, Majchrzycki, Wiśniewski, 
Arski, Kajnar i in. z pew­
nością z zażenowaniem sta­
nęliby obok tych świeżo upie 
ezonych mistrzów.

Mistrzostwa to nie „Pierw­
szy krok“. Pewna forma i po 
ziom obowiązują.

I jeszcze jedno, czy wszy­
scy z tych, którzy zdobyli 
mistrzowskie tytuły z powo­
dzeniem będą mogli walczyć 
o tytuły mistrzów Polski? 
Nam się wydaje, że nie.

(fcp)

chwilę, rozpocznie się 
mecz starych rywali przedwo­
jennych — Warty i Legii. Ka­
pitanowie drużyn losują stro­
ny pól. Grę rozpoczęli warcia- 
rze i wygrali 5:0, jakkolwiek 
formą nic zachwycili. Miej-

I my jednak nadzieję, że „Zie­
loni" (wszak ich kolor jest sym 
bólem padziei) przed rozpo­
częciem sezonu ligowego złapią 
formę i tym razem już nam 
zawodu nie sprawią.

niebawem wspólnymi siłami na dać temu obiektowi właściwy wygląd. Oby jak najprędzej!
(P)

FILKA NOŻNA
Partyzant (Bftlgrad) — Legia 

(Warszawa) — 7:0, CWKS (Kraków)
— VąSas Diośgyont — 1:2, Górnik 
(Zabrze) -- Vasąs Csepel — 1:1,

PUCHAR „SPORTU"
Pogoń (Nowy Rytom) — Polonia 

(Bydgoszcz) —- 1:0, AKS — Unia 
(Racibórz) — 3:2, CWKS (Wrocław)
— Stal (Mikołów) — 3:0, Cracovia 
II — Start (Chorzów) — 4:1, Szom­
bierki — Śląsk (Świętochłowice) — 
4:2, Unia (Kędzierzyn) — Górnik 
(Radlin) — 0:3, Stal (Bobrek) — 
Górnik (Sośnica) — 2:3.

BOKS
Pogoń (Szczecin) — Vasudos (Wę 

gry) - 14:6.
HOKEJ NA LODZIE

Malmoe — USJk — 1:13, „Czerwo­
na Gwiazda" (Jugosławia) — H. G. 
Niirnberg — 1:9,

KOSZYKÓWKA 
I LIGA MĘSKA 

GRUPA A
Lech — LKS — 54:53, Legia (War­

szawa) — Gwardia (Gdańsk) «-
78:63, CWKS (Wrocław) -- AZS (To
ruń) — 61:51.

TABELA
1. Legia T 14 514:393
2. Lech 7 11 459:411
3. AZS (Toruń) 7 11 449:483
4. CWKS (Wrocław) 7 10 399:366
5. ŁKS 7 10 433:456
6. Gwardia 7 7 351:468

GRUPA B
Olimpia — Polonia (Warszawa) — 

62:59, Wisła — Gwardia (Wrocław) 
- 75:63, AZS Pol. — Sparta (Gd.) — 
79:54.

TABELA
Wisła 7 13 436:336
AZS Pol. 7 12 502:405
Gwardia 7 11 454:483
Polonia 7 10 434:448
Olimpia 7 10 392:446
Sparta 7 7 373:501

II LIGA
AZS (Poznań) — Start (Kraków)

— 60:52, Ostrovia — Górnik (Za­
brze) — 36:37, Start (Lublin)—War 
ta — 67:47.

III LIGA
Kolejarz (Rawicz) — Zieloni (Zio 

łona Góra) — 85:75, Kolejarz (Gn.)
— Polonia (Leszno) — 42:47.

ZAPASY 
I LIGA

Legia (Warszawa) — Warta — 6:2, 
Gwardia (Warszawa) — Unia (Swa­
rzędz) — 5:3, Stal (Nowy Bytom) — 
Górnik (Mysłowice) — 3:5, AZS 
(Warszawa) — Stal WSK (Wrocław)
— 2:6.

TABELA
1. Legia 2 4 13:3
2. Stal WSK 2 3 io:«
3. Górnik 2 3 9:7
4. Gwardia 2 3 9:7
5. Unia 2 2 8:8
6. Stal (N. Bytom) 2 1 7:9
7. Warta 2 0 3:13

PIŁKA WODNA
O PUCHAR MIAST

Warszawa 11 •— Gdańsk -- 18:1,
Poznań — Gdańsk — 9:2, Warszawa 
II —Poznań — 4:1. (Mecz przerwa­
no, na skutek niesportowego za­
chowania się zawodników Pozna­
nia). Kielce — Warszawa I — 6:4.

PŁYWANIE
Towarzyskie spotkanie Chrobry 

(Szczecin) — "Warta — 70:77. Najlep 
szy wynik zawodów uzyskał Ip- 
czyński (Warta) na 300 m st. mat. 
— 1:15,6 min.

BOKS
Warszawa — Hamburg — 17:3, Po 

znań — Łódź (jun.) — 16:6.

HOKEJ NA LODZIE 
O MISTRZOSTWO ŚWIATA 

W MOSKWIE

ZSRR — Japonia 
Szwecja — NRD 
Finlandia — Polska 
CSR — Austria

16:0
11:1
5:3
9:0

ZE ŚWIATA
W Bratysławie gościły dwie d 

żyny węgierskie Ferencvaros 
MTK Budapeszt. Piłkarze Fere 
varos pokonali mistrza Czecnc 
wacji Slovana Bratyslava 
(0:1) a MTK wygrał z Rudą Hve. 
Bratyslava 4:2 (2:0).

* * *
W Wenecji zakończyły się o 

dy komitetu organizacyjnego i 
karskiego Pucharu Europy śroc 
wej. Postanowiono, że w tym rc 
rozgrywki rozpoczną się 30 m 
ca z udziałem 6 drużyn: Czechc 
wacji, Jugosławii i Węgier. Zei 
iy Austrii i Włoch nie wez 
udziału w pucharze.


